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Pranoinorata z przeszłką pocztową wynoni rocnnie 16 zł.; kwartalnie 4 zł, miesigcznia I zł. 35 ct, | 


e wyintkiem świat i niądzieł, 

Numer pojedysiczy kosatnja w miejusu 5 ct, 
poeta 7 et. 

iuro Redakegi i Admiziatrucyż UJ Czarnockisgo 18. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za drugie półrocze w miejscu 6 zł, 
pocztą 8 zł. 

Za III. kwartał w miejscu 3 zł, po- 
cala 4 złr, 

Za Lipiec w miejscu 1 zł, pocztą 
l z. 35 «et. 


Prenumeratorowie cało-ip ółroczn 
otrzymują Przewodnik naukowy i literacki bez 
płatnie, ćwieróroczni zaś I miesięczni za do 
płatą, pierwsi 75 ct. drudzy 30 ct. Przewo- 
dnik prenumerowany osobno, kosztuje ro- 
cznie 4 zł. 

Celem wczesnego ustalenia stopy na- 
kładowej, upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę szą- 
nownych pp. Prenumeratorów, że Przewodnik 
naukowy ù literacki należy się bezpłatnie tym 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznym, 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. stycznia do końca gru- 
dnia albo za półrocze t.j. odl. stycznia 
do końca czerwca, lub od 1. lipca do 
końca grudnia. Prenumeratorom uiszcza- 
jącym przedpłatę roczną lub półroczną w in- 
nych terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność administra- 
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół- 
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te- 
go nie dozwala. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, dnin 5, lipca. 


Demonstracya hussycką została 
zakazaną przez władzę a Młodoczesi muszę, 


zaniechać rozpoczętych na wielką skalę przy- 
gotowań do jej obchodu. Kto powierzcho- 
wnie i zdala ocenia ten fakt, musiałby przy- 
puścić, że na władzę rządową spadną z te- 
go powodu gromy i oburzenie całego dzien- 
nikarstwa czeskiego. Tymczasem gdyby kto 
z bliska badał wrażenie tego zakazu, mógł- 
by się przekonać, że mimo pozornych wy- 
mówek nie wywołał on nigdzie niezadowo- 
lenia. Staroczesi mają nawet powód do ra- 
dości, bo zakaż ten wybawił ich Z bardzo 
kłopotliwego położenia, o czem pi 


KSIĄŻĘ SARMAOYI 


Obrazek z drugiej połowy XVII. stulecia: 


I. 


Nie o Sarmacyi starożytnej zaludnio” 
nej przez Jazygów 1 Roxolanów mówić wam 
ędę, nie o Sarmacyi Ptolomeuszowej — 
$dy Limiganie, Awarowie i Kumanowie 
zamieszkiwali... 
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rozwiał 

te wadzie. 
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kozaczyzną 9 Jak Turcya ówczesna, tax 


rier Przez Chmielnickiego sklecona, 
zawierały w 
ciernie (0) Sobie budzące tylko rozkładowe 
wywrócić, ale miały one dawny porządek 
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nigdy. Worzyć na nim coś nowego, 
Krańc 

7 owy o 3 z p. 

munizm, ZAW, despotyzm i krancowy ko 


drodze... Prawą, Się na jednej spotykają 
przykładów z q,. ta stwierdzona tysiącami 
rzyła się i tutaj JÓW czerpanemi, Ppowtó- 
ścisłością. z matematyczną niemal 

Wiemy, ; 
traktatu eie Porta w moc Buczackiego 
i gła ogromny obszar ziemi, 


W miejecn rocznie 1% sł, kwartalnie 3 el, mienigeznie 1 zł. 
litornoki, 


Frrowodnik naukowy i 


dodatek miesięczny do  Wauwły Lwowskich, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bszpłatnio, ćwieróroczni znź i misnięczni ra dopłaty, piorwa 75 et, 
drudzy 30 eń. — Przawodnik pranamerowany osuboo kosztuje 4 zł. 


niedawno. Trudno było paraliżować otwar- 
cie przygotowania młodoczeskie, bo miały 
one i w przeciwnym obozie wielu gorących 
zwolenników a z drugiej strony rozsądek 
polityczny niepozwalał dla chwilowej de- 
monstracyi wyrzekać się poparcia i sojuszu 
ultramontańskich żywiołów. W jednej ko- 
respondencyi wiedeńskiej znaleźliśmy tralną 
uwagę, że zakaz rządowy powinien zadowo- 
lić także i młodoczeskich motorów tej de- 
monstracyi. Nieustannie powtarzało stron- 
nictwo staroczeskie, że Młodoczesi posiadają 
nieograniczone zaufanie u „centralistów* i 
u rządu, że rząd nawet otwarcie popiera 
ich dążności celem stanowczego rozdwojenia 
opozycyi czeskiej. Twierdzenie to odpiera 
najlepiej zakaz wspomniony. Gdyby rządowi 
zależało tak bardzo na rozdwojeniu opozy- 
cyi czeskiej, gdyby 7 pominięciem wszelkich 
innych względów szedł za hasłem: divide et 
impera, to nie mógłby był pominąć tak wy- 
bornej sposobności do podsycenia waśni do- 
mowych. , 

O rezultacie pierwszego okresu akcyi 
wyborczej w Węgrzech nie można na 
podstawie lakonicznych telegramów wypo- 
wiedzieć stanowczego zdania. Stronnictwo 
liberalno tryumfuje słusznie, bo na sto kil- 
kanaście mandatów zdobyło sobie ośmdzie- 
siąt kilka. Ale stronnictwo to mimo nieza- 
mąconej harmonii członków swoich nie jest 
jeszcze tak jednolitem, ażeby przy ocenie- 
nieniu rezultatów wyborczych zapomnieć 
można © jego dwóch odłamach: Deakistąch 
i lewem centrum. Otóż z pobieżnych do- 
niesseń o pierwszym okresie wyborów na- 
suwa się wniosek, że lewa centrum znako- 
komite odniosło korzyści. Fakt ten wzma- 
cuia znakomicie stanowisko ministra Tiszy 
w gabinecie. Być może, że wyjdzie on tak- 
że na korzyść koalicyi, bo obecnie Deaki- 
ści , nie mogliby dowierzać swoim siłom w 
razie powrotu lewego centrum na stanowi- 
sko opozycyjne a tem samem będą gorliwymi 
obrońcami koalicji. 

Książę Bismarck sam powiedział 
raz o sobie, że jest mężem najwięcej znie- 
uawidzonym w całej Kuropie. Nic było w 
tem twierdzenin żadnej przesady, bo istotnie 
niema duia w którymby znakomita liczba 


saliśmy | dzienników europejskich nie występowała 


1 zamiast korzystać z nabytku pozwoliła jej 
marnieć, nie ciągnąc żadnych zysków z pod- 
boju; przeciwnie — podbój ów do tego sto- 
pnia CIgżył na budżecie państwa, że więk- 
szość członków dywanu, zapatrujących się 
trzeźwo ną rzęczy, głosowała za jego ustą- 
pieniem Rzeczypospolitej; wielcy wczyrowie 
jednak zawsze się temu opierali... Przyszło 
w końcu do tego, że władze Ottomanów 
tylko w Kamieńcu i ua jego przedmieściach 
funkcyonowały, na całym zaś obszarze od 
Dniestru do f)niepru niespotkałeś ani jedne- 
go urzędniką tureckiego. 

Trochę kupców z Carogrodu przyby- 
łych, trzymało się w Kuczuk-Stambule 
(Szarogrodzie, małym Stambule) ; ludzie ci 
spokojni, wcale niewojowniczych usposobień, 
do podbojów nie roszczący pretensyi, han- 
dlujący z Rzeczypospolitą, Ukrainą rosyjską 
i lossją, byli nawet szanowani powsze- 
chnie, A tak zwane wschodaie towary, na 
rynku Szarogrodzkim nabywane, miały 
pokup niemały, stawały się modnem... | 

Kupcy tu osiedli, odpornie Się WER 
przeciw rabuslom trzymając, tem Już samem 
w! grywali nie mało, wojska bowiem Pa 
zaglądając tu dość często -- nienaruszal y 
ich spokoju, z Lipkami sami sobie radzili, 
z Krymcami zawierali ugodę upłacając ha- 
racz, kozaków nie bali się wcale, bo A; 
było ich tu długo po usunięciu się Hancuki 
; Doroszenki, a rosyjscy | aad prow nie 
widzieli dla siebie korzyści, robić stumi m 
„onrawę PO stepie beziudnym 1 dzikim. o 
PIP handel w Szarogrodzie przetrwał całe 
Gwierówiecze, „dopiero po ec się Tur- 
ków z Kamienca 1 tutejsi kupey kraj opu- 


przeciw kanolerzówi niemieckiemu z całym 
arsenałem gniewu. zawiści i oburzenia. Ale 
mimo to nie słyszeliśmy dotąd otwarcie wy- 
powiedzianego zarzutu, którym prasa euro- 
pejska tak często szufuje nawet w obec lu- 
dzi mniej wybitne stanowisko zajmujących i 
mniej znienawidzonych. — nie słyszeliśmy 
zarzutu, że kanclera niemiecki pomiędzy 
pobudkami swojej działalności pozwala oso- 
bistym interesom i widokom odgrywać dziś 
ważną rolę. Dopiero w ostatnich dniach Ber- 
lin wyczytał zarzut ten w łamach jednego ze 
swoich dzienników a zdziwienie jego musiało 
być tem większe, ile że dziennik ów nie na- 
leży do obozu ultramontańskiego a la Wiud- 
horst a chociaż uie zupełnie zachwyca się 
wszystkiemi konsekwencyami dzisiejszej poli- 
tyki liberalnej, zawsze przecież unikał obozu 
iej zawziętych nieprzyjaciół, Zarzucono tedy 
kanclerzowi, że wspólnie z swoim zastępca 
Dełbriickiem i ministrem skarbu Camphause- 
nem tworzą koterję finansową oddaną ban- 
kierowi Bleichróderowi. Francuskie miliardy 
nie stworzyły spodziewanego cldorada finan- 
sowego w Niemczech dlatego, że Bleichróder 
zdobywszy sobie wszechwładny wpływ na 
politykę skarbową 
swoich sprzymierzeńców interesie. ('ałe dzi- 
siejsze przesilenie ekonomiczne w Niemczech, 
caly upadek przemysłu i stagnacyę handlową 


ina podniesienie. 


kilkorszowa po 6 ct od miejsca jednego wierną. 


Liaty należy frankować. HReklamacye 


walne są od oplaty pocetowej, 


otw urta 


m Paa 


skup movachijski wystąpił z listem paster- 
skim. w którym powołuje duchowieństwo du 
czynnego udziału w toczącej się walce wy- 
borczej. List teu stamowczo jest wymierzony 
przeciw liberaluemu stronnictwu, ale styliza- 
cya jego jest dość ostrożna i zręczną. Zaleca 
bowiem wybór mężów wytrwałych w wierze, 
przywiązanych do kościoła, wiernych trono- 
wi i dbałych o dobro kraju. Tej kwalińikacyi 
uie może zrobić stronnictwo liberalne zasa- 
dniczych zarzutów, bo zawsze głosi, że nie 
potępia ani wytrwałości w wierze ani przy- 
wiązania do kościoła lecz tylko walezy z po- 
lityczną arrogancyą hierarchii kościelnej i jej 
dążnością do górowania nad władzą państwo- 
wa. W wałce wyborczej zetrą się zatem ja- 
wnie organa rządowe z kościelnemi, bo du- 
chowni usłuchają rozkazu pasterskiego ua 
korzyść ultrumontańskich kandydatów. a wła- 
dze pewnie nie zaniechają żadnych środków 
legalnych, któremi pomódz mogą do zwy- 
cięztwa kandydatom liberalnym. Jeszcze je- 
den szczegół z toczącej się w Bawaryi walki 
wyborczej jest dziś ciekawym i zasługuje 
Jeden z dzienników pary- 
skich rozpisał się o tej walce i stając po 


użył go w własnym i | stronie dzisiejszej opozycyi ułtramontańskiej , 


| 


wyraził przekonanie, że osiągnąwszy ster w 
państwie, powodować się będzie roztropnem 
umiarkowaniem. Jej przeciwnicy bowiem 


położono także na karb protekcyi, którą | z góry liczą na ustawiczne starcia ultramon- 


osłania się Bleichröder w swoich zyskownych 
spekulacyach dzięki węzłowi wdzięczności 
łączącemu go z ks. Bismarekiem i innymi 
członkami koterji skarbowej. Nie potrzeba 
dodawać, że cały ten atak na ks. Bismarcka 
nie odniesie żadnego skutku. Za natio złę- 


boko wkorzenione jest poczucie o niezbędno- | 


ści ks. Bismarcka dla potęgi Niemiec, za 
nadto niedostępna jest powagu jego, ażeby 
napaść taka mogła doczekać się zamierzo- 
nego skutku, zwłaszcza w tej chwili, gdy 
zachwiany wpływ dziennikarstwą nie wystar- 
cza często na obalenie nierównie mniejszych 
i mniej poważnych dygnitarzy. Pozostanie 
więc autorowi napaści ta tylko satystakcya, 
że okazał wielką odwagę cywilną. 

Gzego najwięcej obawiali się przyjaciele 
bawarskich liberałów wobec bliskich 
wyborów. to ziściło się przed kilku dniami 
w sposób, który prześcignął obawy. Arcybi- 


ścili i to nie wszyscy, część ich została na j niepodobieństwem... 


miejscu, dwóch przeniosło się do kresowej 
warowni -nie na długo wprawdzie, Ormia- 
nie bowiem zazdrością powodowani wyparli 
ich z miasta .. 

Szarogród więc był oazą, albowiem 
najżyźniejszy pas ziemi ukrainnej, obiegają- 
cy mieściuę do koła, stał się puszczą bez- 
ludną w końcu XVIIL stulecia. W chwili 
kiedy się nasze opowiadanie zaczyna (1682), 
od lat już dziesięciu nie widziano tu pługa; 
na polach bujne porastały chwasty, stad 
niegdyś tak licznych nie dojrzałeś wcale, 
zwierz tylko dziki panował nieustraszony 
obecnością ludzką: psów głodnych gromady, 
wypędzonych z miast i miasteczek przez 
Turków, a wypędzonych z pewnymi wzglę- 
dami, wiadome są bowiem przesądne ich 
względem psów przepisy; otóż gromady te 
niegdyś stróżów domowych, rozpłodziły się 
do niesłychanych rozmiarów, tocząc nieu- 
stanną walkę o byt z niemniej groźnymi 
stepów panami — wilkami. Nawet dzikie 
konie już za panowania; Zygmunta Augusta 
bodące osobliwością na Podolu i Ukrainie, 
znowu się pokazywać zaczęły. 

Ruchu handlowego ani śladu, dróg ża- 
dnych, nieliczne i nicczęste karawany wiel- 
błądów wędrowały pod silną eskort z Ka- 
micúca do Szarogrodu, ztąd dalej na wschód. 
Była to jedyna utarta i wydeptana ścieżka, 
na której mogłeś spotkać człowieka. Pro- 
wiant dla kresowej warowni ściągał basza 
komendant z Wołoch i Multan, bo Podole 
i Ukraina nie produkowały żadnego zboża, 
a przynajmniej produkował 
że wykarmić nią 15.000 z: jA 


| Jeżeli natomiust stronnictwo ultramontańskie 
| zwyciężywszy przy wyborach i objąwszy rzą- 


taką odrobinę, ' 


tańskiego gabiuetu z kanclerzem niemieckim 
a pochopność do zatargów mogłaby sparali- 
żować dobre skutki zwycięztwa wyborczego. 


dy w swoje ręce powodować się będzie roz- 
tropnem umiarkowaniem, to stać się może 
motorem wielkiego przewrotu politycznego 


, w całych Niemczech. Życzliwość i rady fran- 


cuskiego dziennika pochwyciła prasa liberal- 
na, a zwlaszcza berlińska z wielkiem zado- 
wolenieiu. Przedstawia ona ten głos jako do- 
wód miezbity, że bawarska opozycya dąży 
do zguby Niemiec, bo jej powodzenie witają 
życzliwie najwięksi wrogowie cesarstwa nie- 
mieckicgo. Na ten fakt zwrócić powinna pra- 
sa francuska swoją uwagę, ile razy dzienni- 
karstwo katolickie zaczyna  przyklaskiwać 
republikańskim zapędom Zgromadzenia uaro- 
dowego, wielbić pana Gambetteę jako najro- 


Tak to naraz zubożał 
ten spichlerz łuuropy! 

Na całym obszarze obejmującym woje- 
wództwa podolskie, bracławskie i część wię- 
kszą kijowskiego, co razem wynosiło 1200 
mil kwadratowych, plątało się około 20.000 
ludności. Nie wciągamy do tego rachunku 
obywateli Kamieńca i jego przedmieść gę- 
sto przez rodziny Lipków zaludnionych. 

Stosunek ten przestrzeui do mieszkań - 
ców, dziś prawie nie zrozumiały — ai ci 
mieszkańcy tulili się na skrajach pustkowia, 
nad rzekami Dniestrem i Dnieprem, niebez- 
piecznem bowiem było zapuszczać się w 
głąb kraju, niełaska bowiem nowych panów 
dosięgała często niowinnych. łatwiej więc 
wówczas przedostać się do sąsiadów, łątwiej 
ujść z duszą z pod opieki dobrotliwych 
rządów wysokiej Porty. 

Do utrymania kraju w stanie dzikiej 
i niczaludnionej pustyni, prócz miejscowych 
warunków, przyczyniały się jeszcze umowy 
między ościennemi państwami, których gra- 
nico stykały się w okolicy Dniepru — ża- 
due z nich bowiem niecheialo zrobić ustęp- 
stwa na korzyść kolonizacyią dokonywanej 
przez sąsiada, albo raczej każde gotowe by- 
ło kolonizować swoich poddanych, ale tylka 
dla własnej, wyłącznej, niepodzielnej dogo- 
dności. Jak w traktacie zawartym w Ra- 
kczysaraju (1681) więdzy Rosyą i Turcy, 
znajduje się następujący warunek: „A Ki- 
jów miasto, z przynależnemi do niego od 
dawna granicami i miasteczkami, jako też 
poburzone grody — Wasilków, Trypole. 
Stajki, kijowska stara granica — należeć 


gi, stawało się | winny do Jego Carskiego Wieliczestwa; a od 


rządowi drogę, po której dążyć ma do od- 
rodzenia Francyi. 

Niech żyje Najjaśniejszy prezydent repu- 
bliki! — wołała ludność południowej Fran- 
cyi, witając niedawno marszałka Mac 
Mahona spieszącego z pomocą i pociechą 
dla ofiar straszliwej powodzi. Wybornie cha- 
rakteryzują te słowa polityczne usposobienie 
ludności wiejskiej. W mówiono w nią wreszcie, 
że teraz republika jest legalną formą pań- 
stwa , więc powtarza to słowo, ale zaledwie 
co dziesiąty wieśniak ma jakie takie wyobra- 
żenie o jego znaczeniu. Jedni uważają mar- 
szałka Mac Mahona za tymczasowego zastę- 
pcę dorastającego Napoleona a inni za cesa- 
rza, 
narszy, nie jest dla Francuza rzeczą nadzwy- 
czajną. Koniec na tem, że ludność wiejska 
nie może pomieścić w swej głowie takiej 
formy rządu jak dzisiejsza republika francu- 
ska i nazywając jej naczelnika „Najjaśniej- 
szym“ —- zdradza mimo wszelkich agitacji 
republikańskich głęboko wkorzeniony instynkt 
monarchiczny. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, dnia 1. Lipca.*) 


Z Powszechne współczucie objawia ca- 
ła prasa z powodu zgonu Cesarza Ferdy- 
nanda. Jednogłośnie wszystkie dzienniki, ja- 
kiejkolwiek hołdują barwie politycznej, »a- 
rodowej lub wyznaniowej, oddają cześć pa- 
mięci monarchy, który podczas panowania 
Swego umiał zjednać Sobie umysły ludów 
bezwzględną i rzadką łaską, tudzież niewy- 
słowioną dobrocią serca i nieustanną dobro- 
czynnością podczas 27letniego pobytu w Pra- 
dze. Słusznie wspomina dziś jedno z pism 
tutejszych, że śmierć Cesarza Ferdynanda 
jest jedną z tych chwil historycznych, któ- 
re świadczą o przywiązaniu wszystkich lu- 
dów i narodowości do wspólnej dynastyi. 
Niewątpliwie też za przykładem Pragi po- 
spieszą wszystkie większe miasta w monar- 
chii z przesłaniem Najj. Panu adresów kon- 
dolencyjnych. O uroczystościach pogrzebo- 
wych, o dniu i ceremonii przewiezienia zwłok 
jeszcze nic nie wiadomo. 

Pisaliśmy już o dziwnej polemice, to- 
czącej się z powodu nowopowstałego katoli- 
ckiego stronnictwa państwowego, między 
Polksfreundem a Taterlandem. Ostatni nie 
uznaje teoryi przyjętej przez Volksfreunda, 
teoryi zupełnie naturalnej o prawowitości 
ustaw przez monarchę sankcyonowanych. 
Vaterland ściągnął ua się burzę wszystkich 
innych dzienników, które nie mogą dopuścić, 
aby kwestya prawomocności ustaw podpisa- 

*) List ten doszedł nas dopiero w sobotę 


po południu, mimo że stempel lwowski nosi datę 
2. Lipca. Ztąd spóźnienie, (P, red.) 
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Kijowa do Zaporożców, po obu stronach 
Dniepru, miast i miasteczek nie wznosić, 
obie strony Święcie się obowiązują.“ 
Jeszcze dosadniejszą jest wzmianka, w 
traktacie między Rosyą i Rzeczypospolitą 
(1686); z niej się dowiadujemy że północny 
pas Ukrainy, ciąguący się na mil przeszło 
80, posiadał trzy jeno miasteczka — Nie- 
mirów, Pawołocz i Białocerkiew. Dalej już 
z Voluminów legum: „między nami (t. j. wy- 


słańcami państw obu) zaszła trudność, o, 


tych zrujnowanych horodach i miastach, 
które od miasteczka Stajek w niż Duiepru 
po rzekę Taśminę są, mianowicie Rzyszczów 
Trachtymirów, Kaniów, Moszna, Sokolnica, 
Czerkasy, Borowica, Worodków, Bużyn, Kry- 
łów i Czyhryn, o których z nami... Ich 
Carskiego Wieliczestwa Bliżni Dojarowie 1 
Dumni ludzie, zgodnie ten punkt takim spo- 
sobem umówili i postanowili, że te miejsca 
mają zostawać puste jako i teraz są.* 

Nie zdziwi nas potem wszystkiem smu- 
tny opis podróżnika, rossyjskiego popa, 
Iwana Zukianowa, który wędrując, pod ko- 
niec XVII. w. do ziemi świętej przez Ukra- 
inę polską, takie o niej sprawozdanie zo- 
stawił: 

„I poszliśmy (od Podwołoczy do Nie- 
mirowa) głuchym stepem, i droga ta wydała 
nam się smutną i nudną, bośmy nie widzieli 
ani miasta ani siołą żadnego. Przedtem by- 
ły tu piękne grody i hczne osady wiejskie 

- dzisiaj pustynia bezludua, żywego czło- 
wieka uie spotkasz. Dzikiego zwierza jeno 


bo wyniesienie generała na tron mo- | 


2 


zumniejszego polityka Francyi i wskazywać | nych przez koronę, miała być zawisłą od o przyznanie stosownej 'dopłaty do płacy 


względów kościelnych. Mimo to, Vaterland 
(już trzeci artykuł wstępny traci w obronie 
swej teoryi kościelno-politycznej, dowodząc, 
że teorya przeciwna prowadzi do ateizmu, 
i odwołuje się na opinią św. Theliki w 
Kartadze, który w r. 304 uznawał tylko 
| prawa boskie, nie ludzkie. 

| Volksfreund, organ 
Jeste: Rauschera, zajął także stano- 
wisko przeciwne zasadom, jakie głosi Vater- 
land. Wychodzący w Pradze dziennik ko- 
| ścielny, Czech, zarzuca kardynałowi Rausche- 
| rowi, że nie uwzględnia żądań zamieszka- 
łych w Wiedniu Czechów, domagających się 
En A probostw czeskich. Ponieważ 
Czech żądanie to uzasadnił głównie ze sta- 
nowiska narodowo-politycznego, Volksfreund 
odparł, że kardynał Rauscher nie pozwoli, 
aby kościół służył tylko za parawan po- 
lityczny. Chcąc uderzyć na Czecha w sposób 
szorstki, Volksfreund z góry zapewnił, że 
| Czech nie jest organem kardynała Schwar- 
zenberga. W ogóle wałka między dzieuni- 
kami kościelnemi stojącemi w rozmaitych 
obozach politycznych, staje się coraz cie- 
kawszą, 

Gdyby sprawdzić się miała wiadomość 
jakoby biskup wrocławski Dr. Fórster uzy- 
skał potwierdzenie przedstawionego przez 
się kandydata na biskupa sufragana osie- 
roconej faktycznie dyecezyi, to w takim ra- 
zie ustałaby do reszty obawa, jaką wyraża- 
no tu i owdzie, t. j. obawa zatargów mię- 
dzy dwoma państwami sąsiedniemi z powo- 
du możebnej chęci Dra Fórstera mięszania 
się z terytoryum austryackiego do pruskich 
spraw kościelnych. 


W innej sprawie 


Lg 


Przegląd polityczny. 


Austrya- Węgry. D. 1. b. m. od- 
była się w Wiedniu uroczystość wmurowa- 
nia kamienia węgielnego pod gmach prze- 
znaczony na szpital dla dzieci, a noszący 
nazwę: „Szpital dla dzieci Natępcy Tronu 
Rudolfa“. Najdostojniejszego Arcyksięcia Na- 
stępcę Tronu zastępował przy tej uro- 
czystości prezydent Izby deputowanych dr. 
Rechbauer. 

— Urząd pierwszego podkomorzego 
dworskiego w Wiedniu zaprasza wszystkich 
szambelanów mieszkających w Wiedniu i 
okolicy, tudzież tych, którym stosunki do- 
zwalają odbyć podróż do Wiednia, na po- 
grzeb ś. p. Cesarza Ferdynanda, który roz 
pocznie się dzisiaj (d. 5. b. m) a skończy 
się jutro. 

-— Dnia 14. b. m. i w duiach następ- 
nych, odbędą się rozprawy publiczne przed 
c. k. trybunałem państwa w Wiedniu 
(w gmachu rządowym nr. 4, przy placu 
Schillera) a mianowicie: D, 14. b. m. o 
godz. 10. przed południem z powodu sporu 
kompetencyjnego pomiędzy władzami sądo- 
wemi i administracyjnemi o zapłacenie czes- 
nego; o godz. 12. w południe w skutek za- 
żalenia urzędnika o zaliczenie do 9 klasy i 


pełno: kozy i wilki, łosie i niedźwiedzie. 
Wszędzie ruina przez napady krymskich 
i Tatarów w ostatnich spowodowana czasach. 
A ziemia bogata i żyzna, i najrozmaitszych 
owoców lik tu nie mały; sady jak dzikie 
wyglądają lasy; jabłka, orzechy włoskie, wy- 
borne śliwki, nawet figi rosną w tej pusz- 
czy; nie pozwalają w niej tylko spokojnym 
ludziom psy Tatary osiaduć, niech się bo- 
(wiem tylko sioła zaludnią, psy te zaraz 
przychodzą i wszystko niszczą, a osadców 
do niewoli zabierają. Nie zgrzeszę, kiedy 
ziemię tę złotą uazwę dła tego, że wszyst- 
{ko w niej się rodzi szczęśliwie. 1 szliś- 
| my przez pustynię rzeczoną dni pięć — i 
| ie. spotkaliśmy żywego na niej człowieka... 
| Wieliczko w swoich opisach ówczesnej 
| Ukrainy jeszcze jest realniejszy, choć mniej 
szorstki, znać w nim ogładę, wpływ cywili- 
| zacyi zachodniej : „Przedostając się — mówi 
on — do Korsunia i Białocerkwi na Wołyń... 
wszędzie spotykasz zamki i grody bezludne. 
Wały niegdyś rękami tysięcy usypane, wy- 
sokie jak góry, teraz stały się przytuliskiem 
dzikiego zwierza. Mury zaś, jako to: w Czoł- 
hańskim, Konstantynowie, Berdyczowie, Zba- 
rażu, Sokalu... powalone, ku ziemi nachy- 
lone, pleśnią okryte, burzanami dzikiemi 
porosłe, służą za gniazda dla gadów i in- 
| nych płazów... pola i rozległe doliny, lasy i 
sady, piękne dąbrowy, rzeki, stawy 1 jeziora 
zarosłe oczeretami, mchem... słowem wszę- 
dzie pustka...“ 


| tudzież o podwyższenie płacy. D. 15. b. m. 
o godz. 10. przedpołudniem w skutek zaża- 
lenia urzędnika o zaliczenie do drugiego 
|stopnia płacy w dziewiątej klasie i dopłatę 
|do płacy; o godz. 12. w poludnie, w sku- 
tek zażalenia urzędnika o zaliczenie do naj- 
wyższego stopnia płacy w 10 klasie dyet 
i o dopłatę do płacy. D. 16. b. m. o godz. 
10. z rana w skutek sporu kompetencyjnego 
pomiędzy władzami państwowemi a autono- 
micznemi co do wzbronionej wypłaty kosztów 
pogrzebu; o godz. 12. w południe w skutek 
zażalenia o wrzekome naruszenie prawa wy- 
borczego do reprezentacyi gminnej. 

— Minister rolnictwa hr. Mannsfeld 
powrócił d. 30. z. m. do Wiednia. 

— Najjaśniejsza Pani weźmie także 
udział w obchodzie pogrzebowym zwłok Ce- 
sarza Ferdynanda i w tym celu przyjechała 
d. 2. b. m. do Wiednia z Ischl. Do ponie- 
działku zabawi w Schónbrunie. Do Wiednia 
przybył z Ischl także arcyks. Franciszek 
Karol. Smutną wieść o zgonie brata, za ko- 
munikowano Mu bardzo ostrożnie we wtorek 
d. 29. z. m. gdy powrócił z wycieczki w o- 
kolicę Ischl. Najdostojniejszy Arcyksiążę był 
bardzo wzruszony dowiedziawszy się 0 
śmierci Cesarza Ferdynanda I. Arcyksiątę 
Leopold, który bawił w Krems a następnie 
na swym zamku w Hórnstein, przybył do 
Wiednia d. 30. z. m. na pogrzeb Cesarza 
Ferdynanda. 

— Król bawarski zarządził czteroty- 
godniową żałobę dworską po Ś. p. Cesarzu 
Ferdynandzie. Na pogrzebie w Wiedniu w d. 
6.b. m. zastępować będzie króla bawarskie- 
go książę Luitpold. 

— Reprezentacya gminna w Ołomuńcu 
uchwaliła wysłać deputacyę na pogrzeb ś.p. 
Cesarza Ferdynanda i wystosować adres 
kondolencyjny do Cesarza Franciszka Józefa 
i do wdowy Cesarzowej Maryi Anny. 
Testament Cesarza Ferdynanda 
miał być spisany według Pesti-Naplo jeszcze 
w r. 1871 na Jego wyraźne żądanie. Testa- 
ment spisał hr. Lonyay który wówczas był 
wspólnym ministrem skarbu i któremu po- 
ruczono uporządkowanie finansów domu ce- 
sarskiego a mianowicie sprawy książąt 
Thurn-Taxis. 

— Minister dr. Stremayer objął swe 
urzędowanie po powrocie z urlopu dnia 1go 
b. m 

— Czytamy w Wiener Abendpost: „Ko- 
missya śledcza ustanowiona celem zbadania 
ubytku w efiektach złożonych jako ślubne 
kaucye wojskowe w ogólnej wojskowej admi- 
nistracyi depozytowej, ukończyła swą pracę 
i poczyniła wszelkie kroki celem pokrycia 
ubytku. Wszyscy, którzy doznali zwłoki w 
zwrocie ślubnych kaucyj albo też w wypła- 
cie odsetków będą obecnie zaspokojeni*. 

— Pesti Naplo donosi: W skutek we- 
zwania austryackiego ministerstwa handlu 
z d. 28. z. m. uchwaliło węgierskie mini- 
sterstwo handlu wysłać swych zastępców do 
Wiednia na wspólną konferencyę cłową i 
handlową, która rozpocznie się d. 5. Lipca. 
W tym celu wyjadą radcy sekcyi Matleko - 
wits i Merfort w poniedziałek do Wieduia. 
Rząd węgierski wysłał d. 1. b. m. do rządu 
austryackiego memoryał, w którym opisał 
zasadnicze swe zapatrywania na cały trak- 
tat cłowy. Konferencye nie potrwają dłużej 
jak dwa dni. 

— Najj. 
dotkniętych 
5.000 złr. 

— Pierwszy dzień wyborczy na Wę 
grzech skończył się tak, jak się spodziewano 
Na całej linii zwyciężyło stronnictwo liberal- 


Pan oliarował znowu dla 
powodzią mieszkańców Budy 


ne. Rezultat jest o tyle świetniejszym, że do, 
zwycięztwa potrzeba było bardzo mało wy- | 
wielu miejscowościach | 


tężenia; w bardzo 
wybrano jednogłośnie kandydatów liberal- 
nych, bo stronnietwa opozycyjne nie miały 
nawet kandydatów. Pomiędzy jednogłośnie 
wybranymi znajduje się K. Ghyczy. W Bu- 
dapeszcie wypadły wybory jak następuje: 
Deak, Wahrmann i Jokai zostali jednogło- 
śnie wybrani; bezbarwny Kerntler i konser- 
watywny br. Lipthay odnieśli zaledwie suc- 
ces d'estime a w walce pomiędzy liberalnymi 
gladiatorami Czernatonim i Tavaszi, tudzież 
Falkiem i Hornem, zwyciężył pierwszy nie- 
znaczną większością, lorn zaś pobił Valka 
olbrzymią większością głosów. W stolicy kraju 
odbyły się wybory bardzo spokojnie i tylko 
na przedmieściu “Theresienstadt był mały 
skandał uliczny wywołany przez uliczników. 
. 1. b. m. zostali wybrani depu- 
towanymi do sejmu węgierskiego: / stron- 
nictwa liberalnego: Fr. Chorin w Aradzie; 
Karol Kóver w Szolnoku; Juljusz Halassy w 
| Bessterczebanya; br. Fryderyk Podmaniczky 
w Gross-Lack; Michat Andras w Szencz; 
Karol Antalfy w Gyórgy-Szent-Miklosz ; Bo- 
|bacsay w Csongrad; Paweł Szontagh w Tab; 
| Koloman Mariasi w Jolsya; w Debreczynie 
| prócz Tiszy, Ludwik Kiss i Jerzy Molnar; 
| Rudolf Beliczey w Gyula; Jędrzej Rady w 
iPata; Wł. Perczel w Tata; Lehocky w Bre- 
znobanya; Bela Radwański w Szliacs; Lud- 
wik Leszay w Kolosz; Autoni Szakall w Ri- 


| 
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ma Szecs; Aureli Vegh w Batona; Kornel 
Emmer w Tyrnau; Ferd. Eber w Szek; Jò 
zef Justh w Szucsany; hr. Emeryk Somsid 
w Csurgo; Jakób Miehl w Martinsberg; Je! 
Bartal w Szerdahely; br. Gabriel Kemeny! 
D. Szilagyi w Karlsburgu; hr. Paweł 52e 
chenyi w Marczal; Julj. Miklos w Edeleny; 
Michał Orosz w Czath; Aladar Ragaly * 
Dedes; Ludwik Micskey w Igmand. 

Z stronnictwa opozycyi prawicy: Hr 
Ferdynand Zichy w Stuhlweissenburg ; Ernes 
Hedry w Bartfa; hr. Aureli Dessewffy * 
Zboro; Aleksander Bujanowics w Eperies! 
Antoni Herics w Martin. 

Z skrajnej lewicy zostali wybrani: Mu 
kics i Varga w Maria-Theresiopel; Eugeu 
Madarasz w Szegvar; Józef Madarasz “ 
Sar-Keresztur ; Alex. Almassy w Fugged: 
Franciszek Duka w Keresztes. l 

Z stronnictwa liberalnego zostali dak 
wybrani: Paweł Ordody w Udvard; Józe 
Kurthy w Lewa; Benjamin Bitto w Somorjai 
Bertalan Plachy w Karpina; hr. Julj. Sza- 
pary w Tisza-Abad; Bela Lukacsy w St 
Johann; Emeryk Hodossy w Seben; Jerzý 
Kegl w Nyek; Ludwik Czernatony w Jas% 
bereny; Antoni Laszlo w Martonyvasar ; Lu 
dwik Rupprecht w Bruck; M, Juhasz w Ko 
szycach ; Kugen. Marsowsky w Trenczynie: 
Karol Szatmary w Nagy-Attad. 4 

Z prawej opozycyi zostali jeszcze wy! 
brani: hr. Juliusz Karolyi w Kapolna ; Mar, 
ksymilian Uermeny w Lövö; Koloman De, 
sewfły w Giralt i Ant. Herics w Eisenstadt. | 


Niemcy. List pasterski arcybiskupa 
monachijskiego, wydany z powodu wyborów 
do sejmu bawarskiego, tak opiewa: i 

„J. kr. Mość najmiłościwszy nasz kr0 
najwyższem postanowieniem z dnia 5. b. m 
po rozwiązaniu dotychczasowej Izby deputa 
wanych zarządził nowe wybory do sejmu ba 
warskiego i wydał rozkaz aby wybory wy 
borców odbyły się 15. Lipca, wybory depu* 
towanych zaś 24. Lipca b. r. O ważność 
tych wyborów dla naszej ojczyzny bawarskię 
przekonani są wszyscy, którzy śledzili uwa 
żnie wypadki publiczne.  Stworzą omi 
prawdopodobnie ważną epokę w dziejach 
Bawaryi. 

Lecz cóż to nadaje tym wyborom tab 
wielkiego znaczenia? Nie jest tajemnicą, 4 
| ci, którzy w założonym przez Chrystusa K0” 
ściele widzą najgłówniejszą zaporę rozwoji 
wolności, i dlatego wszystkiemi środkamh 
jakie mają do dyspozycyi, na kościół ten W 
derzają, spodziewają się odnieść nowe w ty™ 
kierunku powodzenie. Cóżby się jednak stat 
z naszej drogiej ojczyzny, gdyby urzeczy” 
|wistniły się usiłowania, których koniecznew 
następstwem byłoby osłabienie wiary chrześćł 
jańskiej, rozchwianie dobrych obyczajów, zbu 
| rzenie prawdziwego, wewnętrznego spokoj! 
i szczęścia ludzi? Chociażby bowiem nieprzy* 
jaciele kościoła Bożego po tysiąckroć powta 
i rzali, że nie walczą przeciw religii i kościo* 
łowi, przeciw wierze i obyczajności — to% 
| owoców dotychczasowej ich działalności nie 
|wątpliwie wynika przeciwieństwo ich zape 
wnienia. 
| Jeżeli przeto, mili dyecezyanie, zależj 
! Wam na tem, aby chrześcijaństwo w Bawś 
ryi nie prowadziło żywota mędznego, leč 
i aby kwitło i niosło błogosławione owoce db 
życia teraźniejszego i dla wieczności, wi® 
niście zrobić użytek z prawa wyborczeg! 
i wybierać, jak należy. Katolicy dyecezył* 
Nietylko miłość ojczyzny powinna was na 
kłaniać do oddania głosu, aby publiczne 
dobro Bawaryi zostało zapewnione i robiło 
postępy, lecz także miłość do waszej matli 
kościoła katolickiego wkłada na was oba 
wiązek wybierania, aby dobrze nabyte pra 
| wa jego były utrzymane, a spokojna jej” 
błogosławiona działalność chronioną. Ro% 
ważcie przeto sumiennie w obec Boga, ja 
kim mężom głos swój oddawać macie. Wy 
bierając tylko takich mężów, którzy wia 
swą chrześcijańską słowem i czynem stwie! 
dzili, którzy posiadają wielką odwagę i nie” 
zachwianą wierność i gotowi są bądź 
bądź wystąpić w obronie tronu, ojczyzny: 
religii 1 kościoła, prawa i porządku publ 
cznego. 

Oczekujemy z otuchą wyniku wyboróf 
w naszej archidyecezyi, Stałość przekonani* 
naszych dyecezyan, tak często i tak świe 
tnie stwierdzona, potrafi przebyć i tę próbę, 
Przedewszystkiem jednak w Bogu ufno$ 
naszą pokładamy. Jak jest zwyczajem 18% 
szym błagać Boga nieustannie o dobro uko 
chanej ojczyzny i utrzymanie kościoła kt” 
tolickiego w Bawaryi, tak szczególnie © 
dniach wyborów słać będziem modły 4 
Nieba, aby Pan błogosławieństwem swojej 
niósł nam pomoc. Upraszamy wszystkić l 
duchownych naszej dyecezyi i wszystki 
wiernych, aby w tej modlitwie jednoc?) 
się z nami. 8 

Te słowa pasterskie mają 11. Lip.) 
b. r. podczas nabożeństwa parafialnego ate 
wszystkich ambon archidyecezyi bez dod 
"ków i objaśnień być odczytane. 
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Dan w Monachium w Uroczystość św. , 
Apostołów Piotra i Pawła 1875 podp. Grze-, 
gorz Arcybiskup z Mouachium-Freysiug. 

— Słynny mąteryalista profesor Karol 
Vogt w (Genewie tak krytykuje dzisiejsze 
stosunki w Niemczech: „W czasie, gdy dru- 
gie cesarstwo stało jeszcze w pełnym kwie- 
cie i niewielu tylko ludzi w Europie wie- 
działo o robaku który toczył wnętrze i przy- 
gotowywał zgniliznę, mówił mi pewien in- 
teligentny Francuz: „Poziom intelligencyi 
zmiża się z każdym dniem w naszym kraju; 
pod względem produkcyi duchowej żywimy 
się resztkami zaoszczędzonemi i odziedzi- | 
czonemi; nasi znakomici mężowie nie gonią 
Już za zdobyczami naukowemi, a dorastają- 
ce pokolenie nie dorównywa im w uiczem. 
Mąż ten miał dar wieszcza — przewidział 
on naprzód to, co dopiero za lat kilka sta- 
ło się widocznem dla wszystkich. W Niem- 
czech obecnie dzieje się podobnie. W jaką- 
kolwiek dziedzinę wiedzy spojrzymy, wszę- 
dzie spotkamy symptomy bliskiego upadku. 
Dawniej, gdym przyszedł do mego księga- 
rza, zawsze znalazłem coś nowego i cieka- 
wego, teraz zdarza się często, że juź z da- 
leka wita mnie słowami: „Niema nic cie- 
kawego.* Autoadmiracya przeszkadza auto- 
krytyce; walka kulturowa zajmuje ducha i 
umysł publiczności w tym samym stopniu, 
jak dawniej „Didaskalia* umieszczane w 
Frankf. Journal; ludziom się zdaje, że na- 
pisali coś znakomitego, jeżeli płytkie i mier- 
ne utwory upstrzyli tyradami o zbawczej 
misyi Niemiec albo jeżeli co drugi wiersz 
pieją pochwały dla produktów niemieckiego 
ducha, niemieckiej siły, niemieckiej umie- 
jętności i niemieckiej sztuki. Daleki jestem 
od tego, abym miał twierdzić, że Niemcy 
nie produkują obecnie nic uwagi godnego, 
albo żebym miał wynosić tylko przeszłość 
a poniżać teraźniejszość. Utrzymuję jedynie, 
że produkcya nasza z czasów przed wojną 
nie da się nawet porównać z dzisiejszą. A 
jeżeli tak dalej pójdzie, to za łat kilka dzi- 
wić się będzie trzeba nad jałowością naszej 
umiejętności i sztuki. Nie może nawet być 
inaczej — nie masz bowiem nic jałowszego 
nad te zamieszki wyznaniowe, te drobne 
polityczne swary, to rozdrażnienie nerwowe 
i tę drażliwość w rzeczach małej wagi.* 


Francya. Komissya konstytucyjna 
przedłoży już w tych dniach Zgromadzeniu 
narodowemu projekt ustawy wyborczej człon- 
kow senatu; deputowany Christophle 
bowiem wypracował już sprawozdanie. Kon- 
statuje on w niem na wstępie, że komissya 
konstytucyjna obradując nad kwestyą wybo- 
rów do senatu nie zapuszczała się wcale w 
krytykę konstytucyi lutowej. „Konstytucya 
ta bowiem — powiada sprawozdawca — 
stanowiąc podstawę wszelkich władz publi- 
cznych, powinna być raz na zawsze wyjętą 
z pod wszelkiej krytyki.* . 

Następnie omawia sprawozdanie kwe- 
styę prezydyów ciała wyborczego w tych 
gminach, w których mer nie jest wybranym 
członkiem rady gminnej , lecz przez rząd 
mianowanym. W tej mierze odrzuciła ko- 
missyą wniosek deputowanego Hervé de Sai- 
sy, który żądał, ażeby w takich radach mu- 
nicypalnych przewodniczył przy wyborach 
delegatów nie mer mianowany przez rząd, 
lecz najstarszy wiekiem członek rady. Ko- 
missya uczyniła to dlatego, ażeby niczem 
nie osłabiać powagi obowiązujących ustaw. 

W końcu motywuje sprawozdawca bar- 
dzo obszernie postanowienie projektu, we- 
dług którego delegaci mający wybierać se- 
natorów będą pobierać dość znaczne dyety 
za udział przy wyborach i ulegać bardzo 
znacznym i wysokim grzywnom za niedo- 
pełnienie przyjętego mandatu. i 

Ostatni ustęp sprawozdania poświęco- 
ny jest kwestyi wyborów jednej części $e- 
natorów przez Zgromadzenie narodowe. Pod 
względem politycznym ustęp to najważniej- 
szy i dlatego podajemy go w dosłownej osno- 
Wie, „Wybór pewnej części senatorów przez 

śgromadzenie narodowe — pisze p. Chri- 
Stophle — będzie aktem par excellence poli- 
tycznym, Może on być tylko dziełem wię- 
SzoŚcj parlamentarnej, i to większoś!, 
tej i republikę utworzyła i której dobro 
l republiki leży na sercu. Jeżeli Zgroma- 
enie narodowe chce godnie i bez zarzutu 
W etnić tu swój obowiązek, musi być glu- 
stoa i slepem na wszelkie względy ostat 
sł 1 musi działać niezależnie W cażeu teo 
OWA znaczeniu, Pozostaje mi Jeszcze A 
razić życzenie ażeby ustawa 0 wyborać 
0 senatu jak najprędzej weszła w życie, 
i Taj pojmie, jak ważną jest TZeCzą ooe] 
GE instytucye państwowe mężamI , ki 
udzielą im swego lojalnego poparcia: Doro- 
zumieniu o OJO Ez dhigi czas 
Uwąż stronnictw, które przez Ge” 
przyjęto za niepojednalne, zawdzięczamy 
boa do skutku konstytucyi lutowej. 
rozumienie to i ý da między te- 
o a o L dobra zgoda r vy- 
borów do zj Ami musi przetrwać czas 
dzieło ost "gromadzenia narodowego, Jeze: 
t atecznego ukonstytuowania i poli- 
Urządzenia kraju ma spocząć na 


"7cznego 
BE Lw z dnia 5. Lipca Nr, 


trwałych podwaliuach. Tylko pod tym 
warunkiem zdoła republika zdobyć sobie 
przyszłość, a uie wątpić nam o tem, 
kiedy kraj sankcyonował nasze usiłowania, 
których wynikiem było uchwalenie konsty 
tucyi lutowej, Pomimo złowieszczych prze- 
powiedni, pomimo namiętnej agitącyi stron- 
nictw i niepewności położenia wewnętrzuego 
ujrzał kraj, że republika przywróciła nam 
juź błogi stan spokoju wewnętrznego i 
dobrobytu obywateli. Kraj uznał to już, 
że prawdziwe bezpieczeństwo, prawdziwa 
potęga jego i prawdziwy dobrobyt nie est 
wyłącznym przywilejem pewuej formy rzą- 
du i że wolny naród tylko sam przez się 
może przyjść do polepszenia swego losu. 
Kraj więc, poparty przez rząd, który bę- 
dzie gotów bronić powagi naszej konstytu- 
cyi, udzieli swej sankcyi także ustawie, 
której projekt komissya konstytucyjua ma 
zaszczyt przedłożyć Panom przy niniejszem 
sprawozdaniu.“ 

-- Pod nieobecność ks, Decazes, któ- 
ry wyjeżdża w bieżącym tygodniu do ką- 
piel w Vichy, będzie Leon Say kierował 
ministerstwem spraw zagranicznych. 

— Juliusz Simon i Juliusz Ferry o- 
trzymali od studentów kilku uniwersytetów 
francuskich adresy dziękczynne za stanowi- 
sko, jakie ci dwaj deputowani lewicy zajęli 
byli podczas rozpraw nad projektem ustaw 
o wolności nauczania na uniwersytetach. 

— Organ konstytucyjnego centrum Echo 
donosi, że wszystkie trzy grupy lewicy oży- 
wione są duchem pojednania. lewica posta- 
nowiła poczynić bardzo daleko idące ustęp- 
stwa, ażeby tylko nie wywoływać przesile- 
nia ministeryalnego. Dzienniki bonaparty- 
stowskie rozpuściły w swym interesie po- 
głoskę, że lewica dąży do obalenia dzisiej- 
szego gabinetu, obawiając się przywrócenia 
kandydatur rządowych. „W doniesieniu tem, 
pisze Echo, nie ma ani słowa prawdy i to 
tak dalece, że w kołach parlamentarnych 
lewicy powtarzają głośno, iż Zgromadzenie 
narodowe nie będzie obradować przed swem 
rozwiązaniem nad żądaną kwestyą do tego 
stopnia drażliwą , aby mogło przyjść do 
przesilenia ministeryalnego. 


1. 


Hiszpania. Oto najnowsze wiado- 
mości z teatru wojny, jak je przyniosły te- 
legramy z dwóch dni ostatnich : 

Depesze z Katalonii potwierdzają, że 
alfonsistowska załoga w Molins del Rey, 
która schroniła się była do kościoła, kapi- 
tulowała wreszcie, poczem Saballs posunął 
się do San Felice, o dwie godziny drogi od 
Barcelony, zkąd jednak wedle depesz rzą- 
dowych miał zostać v ypartym. 

Generał Quesada, który z Mirandy wy- 
ruszył przeciw Karlistom pod wodzą Men- 
dirego, cofnął się napowrót do Mirandy. 
Gaceta madrycka donosi, że wojska rządowe 
rozpoczęły ostrzeliwać pozycyę Karlistów w 
Santa Barbara, Villatuerta, Ciranqui , Man- 
neru i Artazu w Nawarze, a nawet lustellę 
do której miano rzucić 18 bomb z dział 
16-centymetrowych. 

Generał Martinez Campos był 28. Czer- 
wca w Morelli, nie stoi przeto nad Ebrem ; 
Morella oddawna już znajduje się w rękach 
wojsk rządowych. Dywizya Montenegro mia- 
ła Opanować’ ważne pozycye Karlistowskie 
w prowincyj Castellon. Inny telegram urzę- 
dowy madrycki donosi, że generał Jovellar 
odparł pod: Vistabella Kśrlistów pod dowódz- 
Gyam orregaraya. Karliści stracić mieli 
wielu zabitych, między tymi cabecillę Vil- 
lalain. Vistabella leży dwie mile za Lucerną, 
ośm godzin drogi od Cantavieja. 

] Bombardowanie Motrica, rozpoczęte 
20. Czerwca przez admirała Polo z fregaty 
pancernej Vittoria, nie miało wedle raportu 
karlistowskiego żadnego rezultatu. Fregata 
bowiem nie poważyła się zbliżyć do wy- 
brzeża, ną którem ustawioną była jedna ba- 
terya Karlistowska. 

Ostatnia wycieczka z San Sebastian 
przeciw pozycyi karlistowskiej w Montevi- 


deo, była bardzo krwawą, walka trwała 
cały dzień, wreszcie Blanco cofnął się do 
twierdzy. 


Z Madrytu dnia 1. Lipca donoszą. 
Okólnik ministeryalny rozporządza, aby na 
przyszłość nie przepuszczano przez granice 
hiszpańskie podróżnych, jeżeli nie wykażą 
się paszportem. 


Rossya. O stanic układów między 
Rossją a Watykanem pisze klerykalny le 
Monde: „Trudno dowiedzieć się dokładnie, 
jak daleko do tej chwili postąpiły układy 
między Rossyą a Stolicą Apostolską. To 
tylko zdaje się być pewnem, że konkordat 
nie został i nie zostanie zawartym i że nie 
podpisano wzajemnego układu. A drugiej 
strony jednak niepodobna zaprzeczyć, że 
zawiązano rokowania i że rokowania te do- 
rowadziły do pewnego porozumienia. Nale- 
p uważać Z% rzecz dokonaną, że gabinet 
petersburgski w kwestyi kollegium ducho- 
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wuego ustąpił po siedmioletnim uporze. Kol- 
legium wprawdzie nie zostało zniesionem, 
lecz pozbawionem natomiast większej czę- 
ści swych atrybucyi, tak, że dziś już nie 
wykonywa jurysdykcyi nad biskupami, nie 
jest już więcej orgauem kościoła katolickie- 
go w Rossyi w przeciwstawieniu do Papieża, 
a zadanie jego ogranicza się do administra- 
cyi dochodów kościelnych. Wobec tych u- 
stępstw nie należy się dziwić, że Stolica 
Apostolska pozwolila z swojej strony bisku- 
pom wysyłać reprezentantów dyecezyalnych 
do kollegium, a raczej zaprzestała sprzeci- 
wiać się owemu wysyłaniu. Oto, co dziś 
jedynym i znanym Jest faktem. Okoliczność 
ta jednakże wywołała wrażenie i miwowoli 
nasuwa pytanie, jak drogo każe sobie ga- 
binet petersburski zapłacić za poczynione 
ustępstwa. (o do tego punktu najrozmaitsze 
krążą domysły, nad któremi bliżej się za- 
stanowimy. 

W pierwszym rzędzie mówią o zapro- 
wadzeniu języka rossyjskiego, lub by po- 
wiedzieć wyraźniej, zastąpienia języka pol- 
skiego, w którym kazano, nauczano religii, 
spiewano pieśni pobożne i w którym odby- 
wała się część rytuału, językiem rossyjskim. 
Rządowi rossyjskiemu niezmiernie wiełe ua 
tem zależy, podczas gdy duchowieństwo i 
lud w Polsce wszelkiemi siłami podobnym 
sprzeciwiają się innowacyom. Pokaże się, 
czy Stolica Apostolska nie stanie po stronie 
rządu rossyjskiego, a przeciw duchowień- 
stwu polskiemu. Jasnem jest, że nie chodzi 
tu jedynie o kraj, w którym katolicy mówią 
po polsku i z całem są przywiązaniem do 
mowy ojczystej. Gdyby w tym razie mu- 
siano mieć jedynie na względzie interesa 
polskiej narodowości, Ojciec wszystkich 
wiernych mógłby ustąpić; ależ interesa ka- 
tolickie zanadto są zagrożone, by mogła 
być mowa o takich ustępstwach. Słychać 
dalej, że stolica arcybiskupia w Warszawie 
ma być zamienioną w zwyczajne biskupstwo, 
tak, że w całem carstwie i królestwie ist- 
nieć będzie jeden arcybiskup rezydujący 
w Petersburgu arcybiskup Mohilewski. Spra- 
wa ta wikła się przez to, że przed 12 laty 
uwięziono ze stolicy arcybiskupiej w War- 
szawie ks. Felińskiego i internowano w Ja- 
rosławiu. Rząd przychylnym jest powrotowi 
ks. Felińskiego, któremu zezwala obrać so- 
bie mieszkanie bądź w Rossyi bądź za gra- 
nicą, przyrzekając przytem, że będzie mu 
płacił odpowiednią pensyę roczną. Ks. Fe- 
liński nie chce się zgodzić na coś podo- 
bnego i nie zgodzi się dopóty, dopóki nie 
nabierze przekonania, że Rzym rad będzie 
takiej rezygnacyi. 

Dotąd Ojciec św. wzbraniał się sta- 
nowczo dać podobną ks. Felińskiemu za- 
chętę, kto wie jednakże, czy nie zgodzi się 
prędzej czy później, skoro na to zezwolą 
okoliczności. Trzeci punkt w końcu odnosi 
się do wypadków chełmskich. Stolica Apo- 
stolska nie może przenieść na sobie, by 
przeciw nim nie zaprotestować; protest ten 
atoli może być w różne przybrany formy. 
Rząd rossyjski dałby przedewszystkiem pierw- 
szeństwo nocie dyplomatycznej, któraby jak 
najmniej do publicznej dostała się wiado- 
mości. Oto trzy punkta, około których mają, 
obracać się żądania gabinetu petersburgskie- 
go; o ile możną wierzyć pewnym dzienni- 
kom, Stolica Apostolska zgodziła się całko- 
wicie lub częściowo na powyższe żądania. 
Nie wierzymy temu i oczekujemy auteuty- 
cznych wiadomości. Tymczasem przyznajemy, 
że układy są w toku i nie przeczymy, że 
idą dziś gładko, i że obie strony są poje- 
dnawczo względem siebie usposobione. * 

— Prawitielstwiennyj Wiestnik w dziale 
urzędowym pisze co następuje: 

„Uwaga prasy zagranicznej zwrócona 
jest na okólnik rządu ruskiego w przedmio- 
cie konferencyj o prawach i zwyczajach 
wojny. 

Okólnik ten rzeczywiście istnieje i zo- 
stał wywołany 20. Maja. Dla uniknięcia fat- 
szywych tłumaczeń uznaje się za właściwe 
podanie po krótce jego treści. 

Rząd rossyjski uznaje za swój obowią- 
zek przypomnienie rządom, które brały u- 
dział w konfereucyi brukselskiej, o przyrze- 
czeniach z 26. Września roku zeszłego, w 
przedmiocie dalszego biegu projektu i wy- 
łuszczenia na piśmie swych wniosków, uwag 
lub propozycyj z tego powodu. 

Dopiero po otrzymaniu wszystkich tych 
komunikacyi, rząd rossyjski będzie miał 
możność zaproponowania środków w przed- 
miocie dalszego biegu, jaki należy nadać 
projektowi brukselskiemu, a w szczególności 
w przedmiocie zwołania nowej konferencyl. 

Przytem rząd rossyjski uznaje za ko- 
nieczne przypomnieć, że projekt brukselski 
powinien być rozważany nie w celu za- 
warcia uroczystego traktatu mię- 
dzy-narodowego. Takie załatwienie 
kwestyi było wyłączone przez samą konfe- 
rencyą brukselską. 

, , Kwestya zależy tylko na wytłumacze- 
niu i określeniu istniejących przepisów woj- 


ny międzynarodowej, do których rządy, za! 


! pomocą wymiany deklaracyi, obowiązałyby 


się stosować instrukcye, udzielane swym 


wojskom.“ 
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== Najjaśniejszy Pan 
skawiej przysłać choremu Namiestnikowi, 


raczył najła- 
JE. 
hr, Agenorowi (iołuchowskiemu, jednego z Swych 
przybocznych lekarzy, dr. Lóbela. Profesor Gu- 
staw Lóbel, kaw. orderu żelaznej korony, ko- 
mandor orderu św. Stanisława, kawaler orde- 
Medżidje, Zbawiciela i 
innych, jeden z koryfeuszów naukowych wsze- 
liczy się do  najznako- 
lekarzy. Dr. Lóbel 
znajduje się juź we Lwowie. Jest to ten sam 
lekarz, który udawał się do chorego Deaka. 


rów Czerwonego Orla 
chnicy _ wiedeńskiej, 
mitszych współczesnych 


= Stan JE. p. Namiestnika polep - 
szył się znacznie od wczoraj. Noc wczorajszą 
i dzisiejszą przebył chory spokojnie a sen 
kilkugodzinny pokrzepił bardzo Jego siły. Wozo- 
raj i dziś wypociny ustępowały, co nadzwyczaj 
dobrze wpłynęło na stan JE. p. Namiestnika. 

== Na intencyę wyzdrowienia JE. 
p. Namiestnika zapowiada rz. k. kapituła lwo- 
wska uroczyste błagalne nabożeństwo na czwar- 
tek dniu 8. Lipca w kościele archikatedralnym 
— o czem otrzymujemy następujące zawiado- 
mienie : 

«Jego lHxcellencya Pan Namiestnik, hr, Age- 
nor Gołuchowski, od dłuższego już czasu zło- 
żony jest ciężką miemocą. 

Słabość męża tak mnogich a wielkich za- 
sług. wywołuje w całym kraju najżywszy udział 
i najserdeczniejsze współczucie. 

Dając wyraz temu głębokiemu uczuciu i 
najgorętszemu zarazem Życzeniu, aby Bóg ra- 
czył zachować przy życiu i zdrowiu męża, 
który z tak dzielną, niespracowaną gorliwością, 
przez ćwierć wieku piastując rządy kraju, zje- 
dnać sobie umiał jego cześć i wdzięczność głę- 
boką — nabożnym tradycyjnym zwyczajem przod- 
ków naszych wspólnemi modły pragniemy upro- 
sié Najwyższego, aby złożonego dziś ciężką 
chorobą Namiestnika powrócić raczył do zdro- 
wia i zachował Go nadal dla dobra kraju. 

W tym celu odbędzie się we czwartek 
dnia 8. Lipca b.r. w kościele archikatedralnym 
we Lwowie, o godz. 10. rano uroczyste bła- 
galne nabożeństwo, na intencyę wyzdrowienia Je- 
go Kxcellencyi P. Namiestnika hr, Agenora Gotu- 
chowskiego, na które to nabożeństwo zaprasza 
się. * 

* Konfiskata. W Sobotę dnia 2go 
b. m. skonfiskowano 150 numer Dziennika Pol- 
skiego. 

* Wielki kstąże Oldenburgski prze- 
jeżdżał zeszłej nocy pospiesznym pociągiem przez 
Lwów, udając się z Rossyi do Wiednia. 

Wybór uzupełniający jednego 
członka Kady powiatowej Dąbrowskiej z grupy 
gmim miejskich rozpisano na dzień 3. Sierpnia 
b. r. i jednego członka tejże Rady z grupy, 
większych posiadłości na dzień 4. Sierpnia b. r. 
Wybory te odbędą się w mieście powiatowem, 
w lokalnościach i o godzinie, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które wyborcom do- 
ręczy c. k. starostwo. 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Brodach z grupy 
miejskiej mianowicie z miasta Brodów rozpi- 
sano ua dzień 22. b. m. 

(X) Pan Juliusz Kossak, bawiący 
jak wiadomo, we Lwowie, ma prócz słynnego 
Przedświta, odmalować także Olesia hr. J. Tar- 
nowskiego z Chorzelowa, Projekt br. Heydla i 
Hadżgara p. Władysława Czajkowskiego. 

— Zmianę powietrza mamy od wczo- 
raj. Około południa i po południu dnia wcze- 
rajszego spadły nawalne deszcze, którym za- 
wdzięczumi oczyszczenie ulic z kurzu i ochło- 
dzenie powietrza. Nierównie więcej wsząkże 
mają im do zawdzięczenia gospodarze wiejscy. 

— Popis głuchoniemych w szkole 
koncesyonowanej p. I. Bardacha odbędzie się w 
Poniedziałek, ua dniu 5 Lipca o godzinie 10 
rano w kamienicy pod l. 36. na IT. piętrze 
przy ulicy krakowskiej. 

Walne Zgromadzenie Towna 
rzystwa spożywczego odbędzie się we 
Wtorek, dnia I$go Lipca b. r. o godzinie Gej 
wieczór w sali ratuszowej. Porządek dzienny: 
1. Zawiadomienie o ukonstytuowaniu Rady Nad- 
zorczej; 2. Wniosek Rady Nadzorczej o zmia- 
nę dwóch paragrafów statutu; 3. Zatwierdze- 
nie wybranej przez Radę Nadzorczą Dyrekcyi. 

Wstęp na salq mają tylko członkowie. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Jan Ku- 
szewicz wyrobnik, został przedwczoraj za ro- 
gatką Zółkiewską przez niewiadomego woźnicę 
przejechany i tak ciężko uszkodzony, iż tego 
samego dnia w szpitalu życie zakończył. 

* Nagła śmierć. Walenty Chrobak 
cieśla, wychodząc dziś rano o godz. 6. z po- 
mieszkania swego pod l. 15 przy ulicy Stryj- 
skiej zasłabł nagle i padł na ulicy, zkąd go juź 
nieżywego podjęto. Zwłoki odniesione zostały 
do szpitalu. 


a a” ABE 


— Przegląd sianu Chorych leczo- 
nych w miesiącu Maju 1875 r. w szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie: Z końcem m. Kwietnia 
r. b. pozostało chorych 785, przybyło zaś w 


m. Maju 522, było przeto ogółem leczonych 
1257, Z tych wydalono wyzdrowiałych 410, 
nieuleczonych 78, umarło 68, ubyło razem 


556, pozostało przeto w leczeniu z końcem 
Mają r. b. 701. Najwyższy stan 
lgo i 24go Maja r. b. chorych 735 a najniż- 
szy 16 Maja r.b. chorych 707, zaś przeciętny 
stan chorych w tymże miesiącu wynosił 72194. 
Stosunek wyzdrowienia wynosił odsetek 32:620,g, 
a stosunek śmiertelności względnie do wszyst- 
kich w m. Maju r. b leczonych 5410p, zaś 
względnie do ubyłych w tymże miesiącu 12:230/(. 

* Zkożomo w gpolicyi dużą  popielatą 
chustkę wełnianą, którą pewna służąca wczoraj 
znalazła na wałach Hetmańskich. 

— Wrzysma. Kur. Lub, podaje na- 
stępującą osobliwość, ręcząc za autentyczność 
opowiadania: Amatorowie żółwi i ostryg nie 
próbowali zapewne takich specyałów, jakiemi 
dogadza swemu podniebieniu włościanin wsi 
Rozkopaczowa Stanisław Smyk. Oryginalny ten 
smakosz przy dobrym apetycie zjada dziesięć 
lub piętnaście żywych żab, a w braku tychże 
z gustem jada żywe ryby, choć te ostatnie jak 
utrzymuje mniej mu smakują. Prawdziwą wsze- 
lako ucztą dla Smyka są węże, które jako 
rzadsze, stanowią dla niego odświętny przysmak. 
Któżby się spodziewał, że znajdzie potwierdze- 
nie takie wieść historyczna o Mitrydacie i fi- 
kcya poetycka Bajrona: 

On, jak dawny Mitrydat, karmił się jadami, 
A trucizna nie była szkodliwą mu wcale, 
I służyła mu nakształt chleba powszedniego... 

— Sławny łyżwiarz amerykański, 

nazwiskiem Jackson Haines, który w ostatnich 
latach popisywał się w większych miastach eu- 
ropejskich, jak donoszą ze Stockholmu, zmarł 
niedawno na zapalenie płuc w 35 roku życia 
w fińskiej stolicy Gamlakarleby. Haines zjednał 
sobie przydomek «króla łyżwowego.» 
Do najdawniejszych śladów 
istnienia człowieka na ziemi zaliczyć na- 
leży wykopaną przez dr. I. Woldricha w okolicy 
Angern-Diirnkrut, w pokładzie diluwialnym cza- 
szką ludzkę. Jest ona kształtu dość zwyczaj- 
nego, W szęce górnej tkwił jeszcze jeden ząb, 
mocno spruchniały. W głębokości dwóch me- 
trów pod powierzchnią ziemi znaleziono tę 
czaszkę wraz z kością piersiową, także dobrze 
zachowaną, 


Wojna przeciw Szyniononia 
Między niższemi klasami w Tryeście rozeszła się 
pogłoska, że w szpitalu powszechnym zmarły 
dwie dziewczęta na. tyfus, spowodowany nosze- 
niem ciężkich szynionów podczas gorąca i że 
z tego powodu zarząd szpitalu wniósł do ma- 
gistratu projekt zakazu noszenia szynionów pod 
karą pieniężną. Druga pogłoska opiewała, że 
zakaz ten został już publicznie ogłoszony. Pe- 
wnego dnia, gdy kilkanaście szwaczek powra- 
cało z roboty do domów przez stare miasto, 
zawołał subjekt handlu sukniami: «Abasso il 
chignon, o ciugne fiorini di multa!» Na ten 
okrzyk wypadło ze sklepu kilku subjektów, po- 
wstało zbiegowisko, w którem wzięło udział wie- 
le starszych kobiet i tłum prześladował przez 
całą ulicę dziwczęta, zdzierając im szyniony. 
Policya przeszkodziła dalszym napaściom, Wie- 
czorem tego samego dnia powtórzyły się podo- 
bne ekscesa przy Barriera vecchia, na Corso i 
w innych miejscach. Wszędzie zdzierano kobie- 
tom z głowy szyniony i obrywano ogony u su- 
kien. Aresztowano kilku napastników. 

— Do kroniki powodzi ciągle nowe 
przybywają szczegóły. W Qzechach we Środę 
srożyła się znów nawalna burza, która znaczne 
zrządziła w polu szkody i w kilku miejscach 
pouszkadzała drogi żelazne. Z urzędowego spra- 
wozdania fizyka miejskiego w Buda-Peszcie do- 
wiadujemy się, że z ofiar powodzi z dnia 26. 
Czerwca dotyczczas wydobyto z pod gruzów 88. 
Z okolic Dura-Fóldwar piszą, że straszno tam 
spojrzeć, jak Dunaj unosi ciała utopionych, 
nad któremi krążą stada kruków. —  Szkodę 
w tegorocznych zbiorach wiunicznych oceniają 
na 50.000 wiader wina, bez porównania zna- 
czniejszą jednak szkodę ponoszą właściciele 
w wymulonej zupelnie i uniesionej glebie (hu- 
mus). — W Tuluzie wojsko ciągle zajęte roz- 
bieraniem grożących upadkiem domów w dziel- 
nicy Ś. Cyprana. Ponieważ praca ta połączona 
jest z  wielkiem niebezpieczeństwem 1 ręce 
ludzkie nie mogą sprostać potrzebie, * postano- 
wiono zbombardować chylące się zwolna do upadku 
gmachy, by tym sposobem otworzyć do nich 
przystęp i oczyścić je z zatruwających powie- 
trze trupów. — Obliczono, że Garonna z po- 


bocznemi swemi rzekami, zalewała przestrzeń 
50.000 kwadratowych kilometrów! 
mama a srazwszzenawea 


Notatki iiteracko- artystyczne. 


— Dr. Stauisław Smolka odbył 
w Sobotę, 3. Lipca habilitacyę na wszechnicy 
Jagiellońskiej, Przedstawił, jak pisze Czus, w 
treściwej prelekcyi, jak po upadku Ottokara i 
i jego myśli politycznej utworzenia państwa 
słowiańskiego nad Dunajem, Habsburgowie w 


chorych był | 


å 


celu tak dynastycznym jak i politycznym ubie- 
gali się o ten kawał słowiańskiej ziemi. Mieli 
jednak do walczenia z niemałą opozycyą par- 
tyi narodowej na Węgrzech, która niejedno- 
krotnie bądź to ze swego łona kogo na tron 
wynosiła, bądź udawała się do potężnych pod- 
ówczas Jagiellonów, jedynych naturalnych współ- 
zawodników Habsburgów. Jagiellonom jednak 
nie powiodło się utrwahć na tronie węgierskim, 
a walka między Ferdynandem IL a Zapołyą, 
ostatnim narodowym kandydatem, rzecz całą 
rozstrzygnęła. Na tem zakończy! Dr. Smolka swą 
prelekcyę habilitacyjną. 

— Przewodnika naukowego i lite- 
rackiego (dodatku do Gazety lwowskiej) wy- 
szedł zeszyt za Lipiec i zawiera: 1) Klasztory 
i zakony w Polsce w obrębie wieków średnich, 
przez Antoniego Małeckiego; 2) Wycieczka 
do Aten starożytnych, przez W. Dzieduszyckie- 
go; 3) Wychowanie klas robotniczych, przez 
Juliusza Starkla; 4) Stosunki Kazimierza Spra- 
wiedliwego z Rusią, przez Kazimierza Gorskiego; 
5) St. Morawski, Przyczynek do historyi fałszerstw 
w Polsce, przez dr. Kętrzyńskiego; 6) Prze- 
gląd historyczny: Johannes Łaski, Frebischof 
von Gnesen von ilcinrich Zeissberg — rozbiór 
R. Maurera; 7) List Zygmunta Glogera do re- 
dakcyi. 


Towarzystwo pedagogiczne 


(X) Pod przewodnictwem p, A. Kucz- 
kiewicza dyrektora seminaryum nauczyciel- 
skiego odbył lwowski oddział towarzystwa pe- 
dagogicznego w dniu wczorajszym walne do- 
roczne zgromadzenie przy dość licznym udziale 
członków a zwłaszcza dam. 

Sekretarz p. Walenty Kowalówka od- 
czytał protokół z zeszłorocznego walnego zgro- 
madzenia odbytego w dniu 5 Lipca 1874 tu- 
dzież sprawozdanie z całorocznej czynności za- 
rządu, ze stanu kasy i biblioteki. Z tego spra- 
wozdania wyjmujemy następujące ważniejsze 
szczegóły: Zarząd wybrany wd. 5 Lipca 1874 
ukonstytuował się d. 25 Lipca i od tego cza- 
su aż do 22 Listopada odbył 6 posiedzień 
zwyczajnych a jedno nadzwyczajne. W myśl 
uchwały walnego zgromadzenia z d. 5 Lipca 1874 
wniósł zarząd petycyę do Wysokiej Rady szkol- 
nej o zuiesienie miejscowych Rad szkolnych we 
Lwowie. W myśl uchwały walnego zgromadze- 
nia doprowadził zarząd do skutku kółko peda- 
gogiczne w Gródku przez delegata swego p. 
Boosa. Zarząd poparł wniosek oddziału kra- 
kowskiego, wystosowany do zarządu głównego, 
tej treści, ażeby płace nauczycieli wiejskich 
podniesiono do minimum 400 złr. Zarząd urzą- 
dzieł 27 odczytów publicznych. Prelegentami byli 
pp. Amborski, dr. Uiesielski, Franciszek Duchiński, 
Pieniążek, J. Romanowicz, dr. Romer, dr. Sta- 
nisław Smolka dr. F. Strzelecki, Tomasiewicz, 
Władysław Zawadzki, dr. Tadeusz Żuliński i 
pani Boberska. Ogólny dochód z odczytów wy- 
nosił 325 złr, czysty zaś dochód 200 zle. 
Zarząd dał dwie zapomogi w lącznej kwocie 
50 zlr. i trzynaście zaliczek w ogólnej kwocie 
570 złr. Do księgozbioru zakupił zarząd dość 
znaczną ilość książek za 90 złr. 50 cent. Bi- 
blioteka liczy obecnie 544 dzieł w 662 tomach, 
Funkcye bibliotekarza pełni p. Fedorowicz. 

Po odczytaniu sprawozdąnia nastąpił od- 
czyt dr. Józefa Żulińskiego o nauczaniu hi- 
storyi naturalnej w szkole ludowej. Trwał on 
blisko godzinę, poczem przystąpiło zgromadze- 
nie do wyboru zarządu na rok 18756. Preze- 
sem wybrany został dr. Kreutz, jego  zastę- 
pcą p. Boos, skarbnikiem p. Awierkowski, 
sekretarzem Czarnecki a do wydziału zostali 
wybrani pp. Fedorowicz, Gramski i Kowalówka. 
Do komissyi lustracyjnej zostali wybrani pp. 
Służewski, Mańkowski i Franke. Wybory po- 
wyższe zabrały przeszło godzinę czasu, tak że 
członkowie tymczasem porozchodzili się i dal- 
szy porządek dzienny nie mógł być wyczer- 
panym, 


Nowe miary i wagi. 


(Ciąg dalszy), 
$. 28. B. Przezmiany (kantary). 


Do sprawdzania będą przyjmowane tyl- 
ko tak zwane przezmiany ustawiające się, 
z podziałką na kilogramy i dozwolone pod- 
działy kilograma. Powinny one czynić za- 
dosyć nietylko warunkom ogólnym w $. 25 
wzmiankowanym, lecz oraz następującym 
wymogom : 

a) Wszystkie noże powinny być od sie- 
bie równoległe i prostopadłe do osi długo- 
ści belki. 

b) Dziurki nożyc, na których się opie- 
ra ostrze osi obrotu, powinny leżeć w tej 
samej wysokości, gdy się waga swobodnie 
kołysze; toż samo odnosi się do dziurek 


zawieszadeł (klub) przeznaczonych do cię- 
żaru; 

c) Skazówka (języczek, strzałka, a 
właściwie jej linia środkowa), która powin- 
na być najmniej dwa razy dłuższą niż krót- 
sze ramię drążka, ma być prostopadłą do 
osi długości belki, a przedłużenie jej linii 
środkowej powinno przechodzić przez ostrze 
osi obrotu; jej szerokość powinna być ró- 
wną szerokości nożyc. 

d) Ciężarek ruchomy powinien mieć 
kształt kuli, i być albo zaopatrzony hakiem, 
z żelaza kutego w nią wtopionym, na swej 
wewnętrznej stronie zaostrzonym, albo w 
sposób nierozdzielny połączony ze skówką 
dającą się przesuwać na dłuższem ramieniu 
belki; skówka zaś powinna mieć znaczek 
ułatwiający dokładne ustawiania na kre- 
skach podziałki i wyraźne jej odczytanie. 

e) Ciężar kuli (ciężarka ruchomego) 
razem z połączonym z nią hakiem lub sków- 
ką z zawieszadłem powinien wynosić całko- 
witą liczbę kilogramów, i liczba ta, z przy- 
daniem głoski K. powinna być wybita albo 
wyryta na haku lub na skówce. 

f) Jeżeli na dłuższem ramieniu drążka 
są dwie podziałki, to jest do mniejszych i 
do większych ciężarów, naówczas ciężar naj- 
większy, który można odważyć na pierwszej 
podziałce, powinien być równy najmniejsze- 
mu, dającemu się odważyć na drugiej po- 
działce. 

g) Jeżeli na przezmianie jest talerz 
na przedmioty ważyć się mające, to ciężar 
całkowity talerza, i służących do jego za- 
wieszenia łańcuchów, uch i zawieszadła po- 
winien być taki, iżby belka ustawiła się do 
poziomu wtedy, gdy się ciężarek ruchomy 
nastawi na kresce podziałki oznaczonej ze- 
rem ; A w szczególności wyrównanie to win- 
no być uskutecznionem bez użycia luźnych 
środków wyrównywających (drutu, kawał- 
ków metalu itp.) 

h) Kreski podziałek powinny być od 
siebie równo a w szczególności nie mniej 
jak o 3 milimetry oddalone, te zaś, któ- 
rych odległości odpowiadają pewnej (według 
wielkości wagi różnej) całkowitej liczbie ki- 
logramów powinny być oznaczone cyframi 
wyraźnie wybitemi, łatwo czytelnemi z przy- 
daniem głoski K. 

i) Przy tych wagach nie potrzeba o- 
sobno oznaczać na drążku największego cię- 
żaru, którym waga może być obciążona, a 
to z tego powodu, bo już z cyfer podziałki 
widać granice, w których waga może być 
używana, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wziesiąte c agmienie losów po- 
życzki premiowej miasta Krakowa odbyte d. 
2. Lipca 1875 roku w Krakowie. 

Główna wygrana 18000 przypada na 
Numer 19467, wygrana 2000 na Nr. 4142, 
po 600 na Nra 40224, 57559 i 62188. 

Po 30zł. Nra 1721 4087 4519 52615760 9874. 


10027 10197 10767 11020 11728 11748 
12347 12971 14270 14568 ióls0 15395 
15575 10358 17071 18165 18676 20076 
21464 21624 22378 25952 27975 28858 
30744 32342 38684 83752 35367 38404 
39405 43985 44056 44162 44701 45639 
46018 46242 46773 48482 49733 51065 
52586 53014 58477 57028 583888 61137 
62975 63460 63996 64558 67575 68484 


69494 69882 70006 73303 73877. 

Wypłata nastąpi w 6 miesięcy po cią- 
gnicniu w kasie miejskiej krakowskiej, 

Następne ciągnienie odbędzie się dnia 
2. października 1875 roku. 

Nr. wylosowane i dotąd nie wypłacone: 


4003, 4099, 5067 19547, 22057, 28155, 
31781, 35046, 38041. 46090, 66074. 
— Komitet e, k. Towarzystwa 


gosp. gal. podaje niniejszem do wiadomości, iż 
według zawiadomienia c. k. austryacko-węgier- 
skiego jeneralnego konsulatu w Kolonii, odbę- 
dzie się tamże w czasie od 25go Mierpnia do 
26go Września b. r. w rozszerzonych na ten 
cel lokalnościach Towarzystwa ogrodniczego 
Flora, wielka międzynarodowa wystawa ogrod- 
nicza. Wystawa ta ma być największą ze 
wszystkich dotychczas urządzanych na kontynencie 
wystaw ogrodniczych. % wystawą tą będzie też 
połączona światowa wystawa roślin kopalnych. 
Programy wystawy są do nabycia u e. k. au- 
stryacko-węgierskiego-jeneralnego konsula bar. 
Ed. Oppenheima w Kolonii, który zarazem jest 
przewodniczącym komitetu wystawy. 


OSTATNIA POCZTA. 


Z dniem jutrzejszym jako z dniem po- 
grzebu Ś. p. Najj. Cesarza Ferdynan- 
da rozpoczyna się żałoba powszechna. Prze- 
pisy żałoby podaliśmy już przed trzema 
dniami, Urzędnicy dworscy, państwowi i 


| miejscy w pierwszym periodzie żałoby (t. j. 
w pierwszych ośmiu tygodniach) noszą prze- 
paskę żatobną na lewem ramieniu, szpadę i 
kordon złoty na kapeluszu obwleczone czar- 
ną krepą, żałobną kokardę na kapeluszu i 
czarne rękawiczki. W dwóch następnych 
okresach żałoby tylko przepaskę żałobną na 
lewem ramieniu i białe rąkawiczki. Wszel- 
kie ekspedycye urzędowe pieczętują się przez 
cały czas żałoby czarnym lakiem. 


Zwłoki ś. p. Cesarza Ferdy- 
nanda przywieziono do Wiednia z Pragi 
wczoraj, w niedzielę d. 4 b. m. o godzinie 
11. w nocy. Msze załobue za pokój duszy 
Ś. p. cesarza Ferdynanda czytane będą we 
czwartek d. 8 i w piątek d. 9 b. m. o go- 
dzinie wpół do 11 z rana. — Na wszystkich 
dworcach i stacyach kolejowych, przez któ- 
re przewożono zwłoki Ś. p. cesarza, zgroma- 
dziły się reprezentacye wszystkich c. k. 
władz i duchowieństwo. W tych miejscowo- 
ściach, w których jest załoga wojskowa, u- 
stawione były kompanie honorowe i jawił 
się cały korpus oficerski w pełnej gali. 

Najj. Pani przybyła dzisiaj z rana 
o godz. 5 m. 45 a Najd. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Karol przybył o godzinie 7 z rana do 
Schónbrunu. Najd. Arcyksiążę Józef miesz- 
kać będzie w pałacu Coburg; Najd. Arcy- 
księżna Marya Antonina i Najd. arcyksiążę 
Jan mieszkać będą w pałacu Toscana. — 
Jego ces. i król. Wysokość niemiecki na- 
stępca Tronu przybędzie do Wiednia dzi- 
siaj wieczorem o godz. 3 m. 33; rossyjski 
następca tronu o godz. 5 po południu a 
włoski następca tronu przybył dziś z rana 
o godzinie 11. Wszyscy mieszkać będą w 
rezydencyi cesarskiej. 

Testament Ś. p. Cesarza Ferdynan- 
da został odczytany d. 2 b. m. popołudniu 
w rezydencyi cesarskiej w Wiedniu. 

Do Ischl przybył d. 2 b. m. Król Fran- 
ciszek i królowa Marya zachowując incognito 
pod nazwiskiem księcia i księżnej de Castro. 

Dwór saski przybrał żałobę z po- 
wodu śmierci ś. p. Cesarza Ferdynauda I. 
na trzy tygodnie, t. j. od 2 do 22. b. m. 

Do sejmu węgierskiego zostali 
jeszcze wybrani następujący posłowie z stron- 
nictwa liberalnego : Szymon Simonyi w Neu- 
Banya; Józef Kiirthy w Lewa; Bela Jvady 
w Peterwasar; Ludwik Micky w Jgmand; 
Pulay w Ocsą; Plachy w Karpona; Tade- 
usz Prileszky w Stampfen; Geza Sziilló w 
Szempez. Z 104 dotychczas wybranych po- 
słów jest ośmiu zwolenników Sennyey'a a 
dziesięciu należy do skrajnej lewicy. 

Volksfreund monachijski donosi, że na 
podstawie obrad mężów zaufania wszystkich 
okręgów wyborczych, ułożono w całej Ba- 
waryi listę kandydatów stronnictwa patry- 
otycznego. Ogłoszenie tej listy nastąpi za- 
raz po prawyborach. 

Zgromadzenie narodowe odro: 
czyło 2. b. m. rozprawy nad wyborem w 
departamencie Niévre do 12. b. m. 

Z Rangoon w Indyach donosi tele- 
gram z 2. b. m.: „Potwierdza się wiado- 
mość, że król Birmy wzbronił wojskom an- 
gielskim przechodu przez swoje terytoryum. 
Rząd angielski rozpoczął z indyjskim kore- 
spondencyę co do kroków przeciw Birmie.* 

Urzędowy dziennik włoski ogłasza 
dekret królewski, odraczający sessyę Izby 
deputowanych i senatu. Dzień ponownego 
zebrania się Izb oznaczony zostanie później. 

Ban Mazuraniez przedsiębierze 
w cijgu bieżącego miesiąca podróż po Chor- 
wacyi i Slawonii, aby się osobiście przeko- 
nać o wpływie nowej organizacyi, ewentu- 
alnie zaś, aby zaproponować zmiany w po- 
litycznej administracyi kraju i z własnego 
poglądu przekonać się o jego potrzebach. 


TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5. Lipca. Śmiertelne 
zwłoki ś. p. Cesarza Ferdynanda przybyły 
wczoraj o godz. 11. w nocy na dworzec 
północnej koleji, gdzie na nie oczekiwali 
komenderujący Maroiczicz, komendant placu, 
generalicya, adjutanci arcyksiążąt, oficerowie 
wolni od służby, Namiestnik, burmistrz, 
dyrekcya kolei północnej, kompania hono: 
rowa, duchowieństwo dworu cesarskiego, 
oddziały gwardyi przybocznej niemieckiej i 
węgierskiej. Po poświeceniu zwłok wieziono 
je do zamku przez Aspernbriicke i Ring- 
strasse, gdzie zgromadziła się nieprzejrzana 
liczba ludności. Trumnę ustawiono w ka: 
plicy zamkowej. Książę bawarski Luitpold 
przybył tu wczoraj wraz ze świtą. 


- 


Opowiedz redaktor: Władysław Kozińskie 


Przyjechali do Lwowa. 
daia 4. Lipca, 
Hotel Zorza. 


Pp. L. hr. Cigala, z Wiednia, — M.hr. Le- 
duchowski, z Rossyi, — K. hr. Łanekoroński, z 
Wiednia. — M. Kęplicz, z Artasowa. 


Hotel Europejski 
„Pp. W. Diamentowski, z Warszawy. — R. 
Garaiúski, z Kołomyl. — K. Turczakowski, z Rossyi. 


Xote! Angielski: 

„ Pp. W. Witoslawski, z Brodów. — T. Mora- 
wski, Z Kobyla, — E. Rylski, z Czarnołozba. — A. 
Rodic, z Nadycza, — A. Sękowski, z Krakowa. — 
K. Suchodolski, Sosnowa. — E. Tarnowski, z Ki- 
jowa. — O. Zagórski, z Wiednia. 


©djechali ze Lwowa. 
dnia 4. Lipca. 

Pp. 8. hr. Konarski, do Dubiecka,—J. Schanz 
do Stryja. — M. Hofmockl, do Stanisławowa. — 
W. Bogdański, do Ujścia. — F. Loesse, do Krako- 
wa. — L. Michałowski, do Krakowa. 


SBpostrzeżeńia mieteorologiwzne. 
z dnia 5. Lipca 1875. 


= 


(o godzinie 7. z rana.) 


! Barometr 738:09mm. Psychrometr suchy -|- 17:380C, 
| Psychrometr wilgotny + 15:760U* Prężność pary 12.29 
i mm. Wilgoć 840/, — Zachmurzenie 9, Wiatr SW2 
| Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 

| Temperatura powietrza + 18.90Rm. 

| Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe, 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy). 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 18 
(pociąg pospieszny); 


Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany): 

Z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 8. min. 28 (pociąg mie- 
szany); w nocy o godz. 3. min, 40 (pociąg mie- 
szany). 


Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. 6 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz. b. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz, 11, mm. 
28 (pociąg pospieszny); 
Podwołoczysk: (z głównego dworca): Tano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po” 
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany: 
Czerniowieo : rano o godz. 6, min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min, 50 
(pociąg mieszany); w nocy 0 godz. 11. min, 48 
(pociąg mieszany); 
Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ; 
Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz, 11. min. 32 (pociąg mieszany). 


Do 


Odchodzą ze liwowa. 
Do 


i 13 płacą żądają 
Cennik lwowskiej Izby handl. i przem mE T AAA 
Lwów, dnia 3. Lipca 1875. Pa 2 c. (839 piąta część - GWO> die 
paca |Żądajzy s ” ias po 350 zł. 4-pia. .  —— —— 
Ł akcja naiatekn elug |a| 0 asie m zz ROME: 
Kolei gal. Kur. Ludw. po 200 zł. m. k.LĘ dy +0 827):0 PRS 3 Kea (z premia) pa 100 zł. MIG 
Kael irom cara ai BA 200 zł. m. kf a 438] — T = Renty Como po 82 lir. auktr. . > 1150 28, — 
u bip. gad. 00 zł. A 
Š. Łiuty zaai. wa 1076 md. - s 
NORA kred, gal. 6-prunt, w, e 0 0 jE ma T 3s 4 z. Obligscyc inderan. Ś0/, za IUM mł. 
ow. kredyt. gul. $-pre w, & : e « * $ ' 
Ł-prent. listy zastawne nowe Okresowe i sa 60 SW a Czech . p 8 m 
Banku hipoteczn. gal. PE E- a b a) A F = = 
Gal, zakładu kred: włościańskiejgo sË Sa|— | 100|— GARÓi . NZ amao 8210 
Da gor :z0-kred. Zakł: &7 . 5 r i 2 
Oyamego A ios w 15 8t H E- 30/25 90/90 Niższej Austryl MER CHG 
à O. GB: wa 100 sl Siedmiogrodu atq 82.36 
*. y ie i d 
Indemnizacyjne e ARR 90% a A 6 1 z as Wagior 
P owej 2 r. WA, ; 5 
ga. 4. Leny. i 3. Azeye. 
innta Krakowa . 15 16|75 = 
i o taniaławowa E akj 1650 | Benk Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 114,50 113. 
s 5. Money. inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 41635 216.50 
Dukat holenderski +. s s č s «a slao Elig Nsższa-austr. LOW. stów pa ad ak å piz mis 
agenais oron 1 10] ai fo ua gel oai Riz Bipran baong: wył o pra = S 
apole a P> E , 8 Slus DA 4. ziomsk. zł. . 1 m == 
Pot impóryał roasyjaki +. - * «f slao al 3 „łał, zakł. kred. a > 200 zł - EEE 
tutei rosiyjski srebrny „ . + «sj 1|60, leg | 53 aku narodo oE oo zł. w srebr —— —— 
a St. A . o 
K n papierowy (+ * «f ajsofal ; s3 o beze A par. po 50% zł. m. k. 278.— 315,—- 
Pruskie bilety kasowe ' 1/63 slca Xol, Ces. Elżbiety po 300 zł wa, k. 173.50 174,— 
BEGDIOWW EO. 2 106|5 101/55 | Rol. Praszów- Tarn. (W48. cząść) a 200zł. w arab  —— —— 
YE 1 POŁ kolej po 2000 8Ł W. a. - .  . 1988. - 1980,— 
Kurs gieldy włedazńiszjoj - kolei p iw. po 200 zł m. k .  . 250 — %59,— 
; r re s Kol. Kar. Lu 209 zł h 131.25 183 35 
Dnia 1. Lipcaca 2846. Lwow.-zzorn. Kol: po o Ai wi a. y arabr R m 
i dług Państw e. płacą Łądeją | Tow. kol. żel. państ, p 0: Ao e É He m= 
Jednolity dług państwa w bankn, . 70.28 70.85 | Połud. kol- paúztw po, CA, PA AE 
= a warabrza 28.157 46.85 | 6 ol. mam. BAM A a 


| lui 


4. Listy zast. logowane, (za 100 zł. 

Powaz. austr. zakł. kred., ziem. 5-pro. w arbr. . 97.25 97.40 
Gal. zakł. ke, siem. w Krak. los. w 18 lat6-pro. 93.60 98.75 
nn nr n n n 36 „6-pre. 91.75  93.— 
n o n n w 36 „Sipół 98,— 93.75 
Gal. Tow. kred. w. a. po A pre. - 19.35 —— 
n v n po 5 pre. 88>— —— 
Gal. banku hipot. po G pra. . H d3.— 9350 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 prac. 99.50 100, — 
Bank. narod. po 5 pre. . - —— —— 
Wąg. tow. siem. po b i pół pre. 86.70 80390 
n n n po» pra. - 91.50 92.— 


5, Ghlig. z prawom pierwszeństwa. (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w.a . g 74.50 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pre. w. a. --.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 

4 500 zł. 5-pre. w srbr. f . À 


Rol. póln. po 100 zł. m. k 99.— 49,50 
no m w 10D zi aoea n gaas —— 
Rui. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5 pra. . 101.— 10156 
A 5 Ii. emisyl . . 93— 94.25 
KW: BŚ Bal arhacaA Mt. OPAC 
Kot. Iwow.-czern, jas. JII- emiayi à 3%: zł. 
5-pre. w srebr. . x . . =~ uU- 
Węg. gsl. xol. à 260 sł. 5-pro, w grbr. „pe amj 
8. Losy. 
Inst. kred. dla handlu pa 100 zł. w. a. a- = 
Clarego po 40 zł. m. k. . q 3 0 « 27.25 97,75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 109 zł. m. k 95:— 96,50 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. . . ` 12.—  t8,— 
Losy miasta Krakowa . 5 . r 15.50 16.10 
VFeżyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . 25.— 2850 
Palńego po 49 zł. m. k, . 5 a 27.— 27,50 
Fundatya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.35 13.50 
faima pa 60 ri m. k. . b = 86.40  37,— 


St. Genois po 40 zł. m. k. 


Jednolity dług państwa w banknotach 

m n M w srebrze 
Losy z 1860 roku r Ę e n 
Akcye hanku wiedeńskiego 


Dnia 8. Lipca 1875. | 


P > kredytowego 
Losdyn 10 funtów azterlingów . 
Srebro . . . 0 . . - - . 
Napolaond'or F c p p 5 , . s 
Dukat . 
100 Marek 


Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a. 15 95 15.76 
Poż. Tryoat. po 100 zł m. > 110.50 111.50 

5 S „ 50zł. w. a. 46— 56.60 
Waldateina po 20 zł. m. k. 29.95 38.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. + Bl, 21.80 

Weksle (Na 2 miestęcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. i . .- 68.15 989g 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . c „ 92.80 2260 
Berlin za 100 tal. i . . —— m 
Frankfurt 100 Mark. p. n. c ` X410 54.20 
Hamburg za 100 M. B. > 54,10 5415 
Londyn za 10 ft. azt. 5 5 8 111,45 151,5 
Paryż za 100 fr. 0 5 i g 4395 4895 
Kurs slota. 

Dukat ces. mon. ° — -m 

n peł. wagi i p z h 5.38 5.34 
Korona . . . A 5 D ga m— 
20-frankówka . ù a 8.87 8.88 
GERE imperat ` o e —— = 
Talar związko i i A -p-e 
Srebra . a . bid 100.55 160 6% 

Telegrafowany %żure wiedeński, 
sł. | ct 


(2404) Ogłoszenie 
L. 5100. Zə strony komisyi dla za- 
kładanią ksiąg hipotecznych z c. k. Sąda 


powiatowego w Zborowie wydzielonej, wy- ; 


znaczą się do rozpoczęcia dochodzeń miej- 
scowych w celu założenia ksiąg hipotecz- 
nych w gminie katastralnej Nuszcze na dzień 
t5 Lipca 1875. o godzinie 8. przed połu- 
dniem, na którym każdy, kto ma interes 
prawny w zbadaniu stosunków posiadan'a, 
zgłosić się i wszystko cokolwiek dla wyja- 


śnienia lub obrony swych praw xa stosowne ; 


uzna, przytoczyć może. 

Zborów, 30. Czerwca 1875. 
(2402 1—3) E dy b t. 

L. 1507. C. k. Sąd powiatowy tutej- 
szy uwiadamia niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu i życia Jędrzeja Smalskiego, 
Wojciecha Smalskiego i tychże niewiado- 
wych sukcesorów, Że pod dniem 16. Marca 
1875. 1. 1507 wnieśli przeciw pierwszemu 
Gedalie i Laja Reiter pozew o ekstubulacyę 
ze stanu biernego realno8:t pod Nr. 10t/451 
w Rozdole obowiązek Jędrzeja 1 Maryanny 
Smalskich zapłacenia młodszemu bratu Woj- 
ciechowi Smalskiemu kwoty „20 zł. m. k. 
zaś przeciw drugiemu pod dniem 16. Marca 


1875. 1l. 1508 pozew o ekstabulacyę z tej | 


samej realności obowiązku Jędrzeja 1 Ma- 
ryanny Smalskich zapłacenia Wojciechowi 
Smalskiemu kwoty 10 zł, na które to po- 
zwy do ustnej rozprawy termin w Sądzie 
tutejszym na dzień 21. lipca o godzinie 10. 
przed pdłudniem się wyznacza. . 
Poniaważ miejsce pobytu Jędrzeja 
Smalskiego i Wojciecha Smalskiego lub suk- 
cesorów tychże nie są wisdome, przeto dla 
zastępywania ich w tej sprawie ustanawia 
sią kuratora w osobie Antoniego Stasiny (Z 
Rozdoła), z którym sprawa wedle ustawy 
sądowej w Galicyi obowiązującej przepro” 
wadzoną będzie. 
Upomina się zatem pozwanych, ażeby 
kurątorowi potrzebnych do obrony środków 
Wczęśnie udzielili, lub innego zastępcę 84- 
nini ozuajmili, inaczej bowiem skutki za- 
siej ania sami sobie przypisać będą mu- 
„ C. k. Sąd powiatowy. 
(229g Mikołajów dnia 6. Maja 1875. 
= i3) Konkurs. 
L. 1661/R. s. o. Niniejszem ogłasza 
szkoła gy TS na posady nauczycielskie przy 
Zreorganizowanych. 


klasowgj, W Dąbrowie przy szkole cztero- 
PE 
) Posada nauczyciela starszego Z roczną 


Płacą 450 zł, 

ocala nauczyciela młodszego Z płacą 
P NĄ 270 zł, 3h 

ąę Szentuje Rada szkolna miejscowa. 

klasowej. Radomyślu przy szkole cztero- 


a) po l 
w nauczyciela kierującego z pła- 
0% 500 zł i wolnem pome: 


b) 


młodszego nauczyciela Z płacą 
10 zł 


Zentuje Rada szkolna miejscowa. 


MB W HM WZ NA IW 


| klasowej. N i . 

a) posada kierującego nauczyciela z płacą 
roczną 3850 zł. i wolnem pomieszka- 
niem. . ą 

b) posada drugiego nauczyciela z placą 
roczną 300 zł. f 

c) posada młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 200 zł. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. | 

4. W Dębiey przy szkole o mał | 
posada młodszego nauczyciela z płacą ro 
|czną 270 zł. 

Prezentujs Rada szkolna miejscowa. 

5. W Tarnowie przy szkole cztero- 
klasowej i trzyklasowej na Strusinie, trzy 
posady młodszych nauczycieli z płacą ro- 
czną 360 zł, 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 

6. W Nagoszynie przy szkole dwu- 
klasowej posada młodszego nauczyciela z pła- 
GĄ roczną 200 zł. b 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 

7. W Zasowie posada nauczyciela z 
roczną płacą 300 zł. i wolnem pomieszka- 
nen, 


Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 
W Wojsławiu posada nauczyciela 

z roczną płacą 300 zł. i wolnem pomieszka- 
niem. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 
. . W Dulczy małej, posada nauczy- 
ciela z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 
: W Domacynach posada nauczy- 
ciela z płacą roczną 300 zł. i wolnem po- 
mieszkaniem. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 

Al. W Żukowicach starych posada na- 
uczycielą z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. | 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 
|. 12 W Lisiej górze posada nauczy” 
| ciela z płacą roczną 300 zł i wolnem po- 
| mieszkaniem, 
| Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 

13. W Ryglicach przy szkole dwu- 
| klasowej posada młodszego nauczyciela z pia- 
| cą roczną 270 zł. g 
Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 
| 


14. W Kobierzynio, Mikołajowicach, 
Trzemeszny, Ząaczarniu i Brzeźnicy Przy 
szkołach filialnych posady nauczycieli z pła- 
cą roczną 250 zł. i wolnem pomieszka 
niem. i 

Prezentują Rady szkolne miejscowe. , 

Kandydaci będący już w służbie mają 
wnosić swoje podania w potrzebne sia 
zaopatrzone: 1) metryka urodzenia, 2) od- 
byte Siudya, 3) patent uzdolnienia, 4) prze- 
bieg służby, 5) tabela kwalifikacyjna za po- 
średnictwem swych przełożonych 1 tych Rad 
szkolnych okręgowych, pod których są 
zwierzchnictwem do c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej w Tarnowie najdalej do 15. Sier- 


pnia 


zł. 


Z Rady szkolnej okręgowej. ; 
Tarnów dnia 26. Czerwca 1876. 


73. w Brzostku przy szkole cztero- | (2395 1—3) 


Ed y kt. 

L. 5104. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
łomyi ustanawia dla nieobecnych i z miej- 
sca pobytu niewiadomych Jakóba Mejłecha 
i Icka Brettlera sąsiadów Gerschona Kil- 
nera w celu przesłuchania ich co do stanu 
posiadania realności w Kołomyi pod Nr. k. 
125/528 położonej, dla której nowe ciało 
tabularne utworzyć się ma, kuratorem adw. 
Dr. Rascha wyznaczając do przesłuchania 
wspomnionych sąsiadów termin na dzień 21. 
Lipca 1875. o godzinie 10. przed polu- 
dniem. 

Wzywa się Jakóba Mejłecha i Icka 
Brettlera, ażeby ustanowionamu kuratorowi 
potrzebną informacyę przed terminem u- 
dzielili. 

Kołomyja dnia 6. Maja 1875. 

(2399 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3278. Przy Sądzie krajowym w 
Krakowie opróżnioną została posada dozor- 
cy więźniów z roczną płacą 300 zł., doda- 
tkiem aktywalnym 2505 od tejże i umun- 
durowaniem. 

Ubiegający się mają swe podania w 
myśl rozporządzenia wysokiego Minister- 
stwa dla obrony krajowej z dnia 12. Lipca 
1872. 1. 98 98 dz. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 8. 
Lipca 1875. do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie wnieść, 

Kraków dnia 26. Czerwca 1875. 
(2391) Orzeczenie. 

L 4896. C. k. Sąd obwodowy w Tàr- 
nowie jako Sąd do spraw drukowych uchwa- 
łą w dniu 28. Czerwca r. b. do Nr. 4896 
na wniosek c. k. Prokuratoryi rządowej po- 
wziętą orzekł: Osnowa artykułu wstępnego 
umieszczonego w czasopismie wychodzącym 
w Tarnowie pod tytułem „Zgoda* Nr. XII, 
z dnia 25, Czerwca 1875 napis: „Słowo o 
żydach* zawiera istotę występku przeciw pu- 
blicznemu porządkowi i spokojności z $fu 
302 u. k. w skutek tego uskutecznione na 
uznanie c. k. Prokuratoryi rządowej przez 
tutejsze c. k. Starostwo powiatowe przytrzy- 
manie inkryminowanego numeru rzeczonego 
czasopisma stosownie do $. 489 proc. kar. 
zatwierdza się, a zarazem stosownie do $. 
493 proc. kar. zakazuje się dalszego rozpo- 
wszechniauia tego numeru z artykułem in- 
kryminowanym i zarządza się równocześnie 
zniszczenie przywiedzionego artykułu. 

Tarnów 28. Czerwca 1875. 

(2388 1—3) Konkurs. 

L. 13.930. Posada ekspydienta pocz- 
towego w Dobrosinie, w powiecie Żółkiew- 
skim za kontraktem i kaucyą w kwocie 
dwieście złotych (200 zł.). 

Roczne wynagrodzenie 150 zł, ryczałt 
kancelaryjny 40 zł. 

Posada ekspedienta pocztowego w Ro. 
datyczach, w powiecie Gródeckim za kon- 
traktem i kaucyą 200 zł. 

Roczne wynagrodzenie 150 zł., ryczałt 
kancelaryjny 40 z. i roczny ryczałt 120 zł. 


za utrzymywanie poczt pieszych do dworca 
kolei w Rodatyczach. 


Posąda ekspedienta pocztowego w Boł- 
szowcach, w powiecie Rohatyńskim za kon- 
traktem i kaucyą 300 zł. 

Roczne wynagrodzenie 300 zł., ryczałt 
kancelaryjny 80 zł. i ryczałt rocznych 500 
zł. za utrzymywanie jazd posłańczych do 
Halicza. 

Podanie należy wnieść w czterech ty- 
godniach do e. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Lwów, dnia 29. Czerwca 1875. 

(2398) 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 8531. Przy Sądzie powiatowym w 
Jaśle opróżniona została posada woźnego z 
roczną płacą 250 zł. i dodatkiem aktywalnym 
2500 umundurowaniem i z prawem postą- 
pienia na wyższą płacę etatową. 

l Ubiegający się o tę ewentualnie przy 
innym Sądzie powiatowym okręgu Sądu wyż- 
szego Krakowskiego opróżnić się mogącą 
posadę woźnego wniosą podania w myśl roz- 
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12. Lipca 1872. w czterech tygodniach li- 
cząc od l. Lipca 1875. do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Tarnowie. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków dnia 23. Czerwca 1875. 

(2303 1—3) Edyk t. 

„ L. 28734. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Anna ze Skielskich Eitnerowa, Jan Ei- 
tner, Maryanna Eitner zamęż. Będryło i 
nielet. spadkobiercy Antoniny z Eitnerów 
Olpińskiej jako to: Ema, Kamila, Kazimira, 
Stanisław, Jan i Tadeusz Olpińscy przez 
ojca i opiekuna Józefa Olpińskiego i tenże 
ostatni w imieniu własnem jako współwła- 
ściciele realności pod 1. 59724 przeciw nie- 
wiadomym z miejsca pobytu małżonkom 
Józefowi i Maryannie Azardy, o ekstabulo- 
wanie sumy 700 zł. m, k. Dom. 49 p. 468 
n. 3 on. ciążącej, ze stanu bieruego połowy 
realności pod 1. 59724 we Lwowie położo- 
nej, pod dniem 27. Maja 1875, do liczby 
28734 pozew wnieśli i pomoc sądową pro- 
sili, w skutek czego pozew do postępowania 
pisemnego dekretowany został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadomem, a zatem ces. król. 
Sąd krajowy do zastępowania i na tych- 
że koszta i szkodę tutejszego adwokata Dr. 
Balko x zastępstwem adwokata krajowego 
Dr. Popławskiego kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo- 
wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie. 

Równocześnie kazał Sąd  kuratorowi 
pozew dekretowany celem wniesienia obrony 
do dni 30. doręczyć. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
za pozwanych, aby w należytym czasie osobiście 
stanęli, lub potrzebne tytuły prawne usta- 
nowionemu zastępcy udzielili, lub innego za- 
stępcę wybrali i Sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów 5. Czerwca 1875. 


(2397 1—3)  E©DiL£L. 

3. 35097. Bon bem F £. Landes: als 
Śanbelsgerichie in Lemberg wird fiber das 
gejamimte bewegliche, unb in den Qündern, für 
welche die Gontursorbnung vom 25. December 
1868 (Nr.1 N. ©. BL vom Fahre 1869) gilt, 
gelegene unbewegliche Vermögen des Emil La 
tinek. protofollirten  Spezeteiwaarenfónblers 
in Lemberg, ber faufmónnijhe Concurs eröff- 
net, zur Qeitung besjelben Herr f. f. Landes- 
Gerichtsraty Michalczewski als GConcurs-Com:- 
mijjir und Herr SGanbesadvołat Dr. Dziu- 
biński, als einftweiligec Vermögens - Ber- 
walter beftelt. und bie Gläubiger aufge- 
fordert, bei der, auf den 13. Juli 1875 
um 10 GE Vormittags angeordneten Wagfabtt, 
unter Beibringung der, zur Bejheinigung ihrer 
Alnfpritche dienlichen Belege, über dejfen Bejta: 
tigung, oder über die Ernennung eines anderen 
Mafjeverwalters und eines Stellvertreter des- 
felben ihre Borjchlage zu erftatten und bie 
Wahl eines Gläubiger = Ausjhujes vorzuneh: 
men. Wer an die gemeinichajtlihe Concurs- 
maffe einen Anfpruh als Concursgläubiger 
ftelen wil, wird erinnert, feine Forderungen, 
jelbft wenn ein Rehtsftreit darüber anhängig 
jein folte, vor Ablauf von 60 Tagen 
bei biejem Landbesgerichte, nah Worjchrijt der 
Goncurgordnung zur Vermeidung der in derfel- 
ben angebrobten Jiechtanahtkeile zur Anmel- 
dung unb bei der Tagfabrt, welche auf den 7. 
September 1875 um 10 Uhr Bormittagó bez 
fimmt wird, zur Liquibirung und zur Rangs- 
beftimmung zu bringen. 

Den bei biejer Tagfabrt erjcheinenden 
angemeldeten Gldubigern fteht das Jieht zu, 
burch freie Wahl, an die Stelle des Maffever- 
walters, feines Stelvertreters und der Mie 
glieber bes Gläubiger - Musfhufjes, melche bis 
dahin im Amte wären, andere Perjonen ihres 
Vertrauens, enbgiltlich zu berufen. 

Bugleih wirb die allgemeine Qiquibations= 
tagfabrt, als eine Bergleichstagfahrt nad $. 
68 der Confursorbnung beftimmt. 

Die weiteren Verüffentlihungen im Laufe 
bes Goncuraverfahrens werben in der „Gazeta 
Lwowska“ erfolgen. 

Vom f. É. Landes- als Śanbelsgerichte. 

Lemberg, am 30. Juni 1875. 

(2360 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1849. W skutek uchwałą c. h. Są- 
du obwodowego w Tarnopolu z dnia 27. 
Marca 1875. 1. 3535 uznaje się Iwana My- 
kieciej z Muchawki jako marnotrawcę na- 
dając jemu kuratora w osobie Fedia Szu- 
szelniekiego. C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków dnia 8. Kwietnia 1875. 
(2339 1—3) Eddy k t. 

Nr. 5354. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem, że na rzecz gmi- 
ny miasta Przemyśla, celem zaspokojenia 
sumy 630 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tymże Sądzie przymusowa sprzedaż licyta- 
cyjna realności w Przemyślu pod l. k. 145 
na przedmieściu Zasanie położonej, w 4/5 
częściach dó p. Antoniny Łapickiej, zaś w 
ljg części do p. Ludwiki Kaszubińskiej na- 
leżącej, w trzech terminach, a mianowicie: 
w dniach 26. Lipca, 19. Sierpnia i 16. 
Września 1875. każdym razem o godzinie 
10. przed południem pod następującemi wa- 
runkami: 

1. Jako cenę wywołania stanowi się war- 
tość szacunkowa tej realności w sumie 
5188 zł. 80 ct. 

2. Kążdy z licytujących winien złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
kwotę 515 zł. albo w gotówce, albo w 
obligacyach indemnizacyjnych lub w li- 
stach zastawnych galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, we- 
dług kursu ogłoszonego w ostatniej 
Gazecie Lwowskiej w dniu licytacyi w 
Przemyślu się znajdującej, albo w ksią- 
żeczkach galicyjskiej lub Przemyskiej 
kasy oszczędności. 

3. Na wypadek gdyby ta realność w po- 
wyższych trzech terminach nad, lub za 
cenę szacunkową sprzedaną być nie 
mogła, wyznacza się do ułożenia lżej- 
szych warunków licytacyjnych termin 
na dzień 21. Września 1875. na go- 
dzinę 10. zrana. 

4. Wykaz hypoteczny i akt szacunkowy 
tej realności, tudzież dalsze warunki 
licytacyjne przejrzeć można w registra 
turze tutejszo-sądowej. 

O czem tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 20. Września 1872. na hypotekę 
powyższej real tości weszli, albo którymby 
ta uchwała licytacyjna z jakiejbądź przyczy- 
ny wcześnie lub wcale doręczoną być nie 
mogła, przez kuratora dla nich w osobie p. 
adwokata Dr. Smutnego z substytucyą p. 
adwokata Dr. Skórskiego ustanowionego i 
niniejszym edyktem zawiadamia się. 

Przemyśl dnia 2. Czerwca 1875. 
(2386 1—3)  Edykt. 

L. 10296. C. k. wyższy Sąd odnośnie 
do pierwszego edyktu z dnia 30. Grudnia 
1874 do 1. 27648 względem utworzenia no- 
wego ciała tabularnego dla realności pod n. 
k. 166 w Chorostkowie na podstawie S$. 14 
ustawy z dnia 25. Lipca 1871 1. 96 D. n. 
p. wzywa wszystkich tych, którzy z powodu 


wpisu albo pierwszeństwa tabularnego po- | tecznych, a przywrócenie zaniedbanego ter- i 


6 


krzywdzonymi się być widzą, aby zarzuty | minu edyktalnego do pierwotnego stanu lub 
swoje w c. k. Sądzie powiatowym w Kopy- | też przedłużenie onegoż dla pojedynczych 


czyńcach w terminie od 1. Sierpnia 1875 do 
1. Listopada 1875 tem pewniej podali, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą mocy wpisów hipo- 


I 
(2324 1-3)  ©Qbwieszczenie. 
| L. 13.206. W moc rozporządzenia 
(wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
|12. b. m. l. 36.798 zniżają się, zmieniając 
ustanowienia $$. 16 i 20 instrukcyi dla li- 
| stonoszów wiejskich należytości za doręcza- 
nie wszystkich przesyłek listowych więc ta- 
kże tych, które są przeznaczone dla gmin 
począwszy od dnia 1. Lipca 1875 na poło- 
wę istniałego do tego czasu wymiaru, mia- 
nowicie: 
| L należytości za pojedyńcze i rekomen- 
dowane lisy, za karty korespondencyjne 
i za przesyłki wzorów i pod krzyżową 
opaską następnie za nadchodzące rece- 
pisy zwrotne i za pisma reklamacyjne 
z 2 cent. na l cent. od sztuki 
. należytości od gazet z 1 centa na t2 
centa od sztuki; należytości za zbie- 
ranie zaś, które zresztą przy zbi raniu 
listów li od rekomendowanych kore- 
spondencyj przynależą, z 2 centów ra 
1 cent od sztuki. 
Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 
Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 18. Czerwca 1875. 


(2322 1—3) Obwieszczenie. 
L. 13.126. W moc upoważnienia wys. 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 27. Maja 
1875. 1. 12951 zaprowadza się z dniem 1. 
Lipca r. b. codzienna jazda posłańcza po- 
między Zydaczowem i Stryjem, równocze- 
śnie jednak zwija się jedna z istniejących 
obecnie pomiędzy Zydaczowem i Chodoro- 
wem jazd posłańczych. 
A Porządek obiegania wchodzącej w ży- 
Icie jazdy posłańczej pomiędzy Żydaczowem 
Stryjem równie jak i pozostającej jazdy 
„osłańczej pomiędzy Żydaczowem i Chodo- 
owem ustanawia się w sposób następujący: 


1. Jazda posłańcza pomiędzy Żydaczowem 


-i Stryjem. 
Tam 
Z Żydaczowa o V. godz. — m. rano 
w Stryju „IX. „ 830 „ przed poł. 


Przyłącza się do pociągu Nr. 2. do 
Chyrowa i do pociągu Nr. 1. do Stanisła- 
wowa. 

Napowrót 
Ze Stryja o XII. godz. — m. w poł. 
w Żydaczowie, 4. „ 30 „ po poł. 

Odchodzi ze Stryja po przybyciu po- 

ciągu Nr. 1. ze Lwowa. 


2. Jazda posłańcza pomiędzy Żydaczowem 
i Chodorowem. 


Tam 
Z Żydaczowa o 6. godz. 40 m. wieczór 
w Chodorowie „9. „ 10 , 
Przyłącza się do pociągu 
Lwowa. 


Nr. 4. do 


Napowrót 
Z Chodorowa o V. godz. — m. rano 
w Żydaczowie, VIL „ 30 „ , 

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 3. 
ze Lwowa. 

Do tych jazd posłańczych mogą być 
przyjmowane przesyłki w wadze do 12'aki 
logramów, więcej ważące koleją do Stryja 
względnie do Chodorowa przybywające prze- 
syłki jednakże mają także dalej być prze- 
wożonemi o ile to się nie sprzeciwia obję- 
tości pakunku i wytrwałości wózka posłań- 
czego. 

Co się niniejszem podaje do publicz- 
nej wiadomości. 

Lwów dnia 18. Czerwca 1875. 


(2323 1—3) Obwieszczenie. 

L. 13.136, W moc rozporządzenia 
wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
3ł. Maja 1875. 1. 14072 zaprowadza się 
począwszy od L. Lipca 1875. jako drugie po- 
łączenie poczt pomiędzy Rawą i Zółkwią co- 
dzienna jazda posłańcza, która będzie obie- 
gała wedle następującego porządku : 


Z Rawy o 5. godz. — m. po poł. 
w Dobrosinie, 6. „ 25 „ wieczór 
z Dobrosina „6. „ 35 „ , 


w Żółkwi „8%, 50 „ » 
Przyłącza się w Żółkwi do poczty o 
sobowej do Lwowa i Sokala. 


Z Żółkwi o IV. godz. — m. rano 
w Dobrosinie, VI. „ 15 „ , 
z Dobrosina „ VI. „ 25 , 


n 


w Rawie „VII „ 50 „ , 
Odchodzi z Zółkwi po przybyciu po- 
czty osobowej ze Lwowa. 

Tą jazdą posłańczą mają być przewo- 
żone posyłki listowe i wartościowe, ostatnie 
dochodzące do wagi 121/ kilogramów. 

Co się niniejszem podaje do publicz- 
nej wiadomości. 

Lwów dnia 24. Czerwca 1875. 


stron miejsca nie ma. 
Z e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 23. Czerwca 1875. 


Kundmachung. 

B- 13.206 Zn Folge Verordnung des 
bogen £. £. Handels = Minifteriums vom 12. d 
Mts. 3. 36798 werden vom 1. Juli L F. an 
in Abänderung der $$. 16 und 20 der Land- 
bcieftragerzynftruction die Buftellungsgebithren 
für alle Briejpojtjenbungen jomit auch für jene 
der Gemeinden auf bie Hälfte des bisherigen 
Husmaffes Herabgefegt, u. z: 


1. für einfahe und recommanbirte Briefe, 
Correfpondenztarten, Kreugband- und Mu- 
fterfendungen, bann für zuriidgelangte 
Retour-Recepifje und Ntachfragejchretben 
von 2 auf 1 fr. pr. Stid und 


2, für Zeitungen von 1 auf "a fr. pr. Stiid, 
bie Cinfammelgebühren aber, welche bei 
Briefpoftfendungen opnehin nur für re- 
commanbirte Gorrejpondenzen zu berichti: 
gen find, von 2 auf 1 fr. pr. Stiid. 


Was Kiemit zur algeneinen Renntnig | 


gebracht wird. 
Von der £. f. Pofi-Direction 
Lemberg, am 18. Juni 1875. 


Kundmachung. 

8. 13.126. Bu Folge Ermäğtigung des 
hohen £. f. Handels-Minifteriums vom 27. Mai 
LS 3. 12951 wird mit 1. Juli L X. eine 
tigliche MBotenfabrt zwifhen Źydaczow und 
Stryj eingeführt, gleichzeitig aber eine Der bei- 
den jegt beftebenden Botenfabrt zwifhen Ży- 
daczow unb Chodorow eingeftelft. 


Die Coursordnung der neu einzufüh:- 
tenden Botenfabrt Żydaczow - Stryj uud jene 
ber verbleibenden einen Botenfahrt Żydaczow- 
Chodorow wird in nachitehenber Weife feft- 


gejebt : 
1. Botenfabrt gwijchen Żydaczow unb 
Stryj. 
Tour. 


Bon Żydaczow um V Ur — M. Früh 

im Stryj [2 IX n 30 " Borm. 
Jnfuirt zum Buge Nr. 2 nah Chy- 

row und zum Buge Nr. 1 nach Stanislau. 


Retour. 
Won Stryj um XII Ubr — M. Mitgs. 
in Żydaczow „ 4 „ 30 „ Nadm. 
Geht ab von Stryj nach Antunft des 
Buges Nr. 1 aus Lemberg. 


2. Botenfahrt zwijchen Żydaczów unb Cho- 
dorow. 


Tour. 
Bon Żydaczow um 6 Ubr 40 M. Mbenbds 
in Chodorow „ 9 , 
Ynfluirt zum Buge Nr. 
berg. 


+ 


4 nach Lem- 


Retour 
Von Chodorow um V Uhr — M. Früh 
in Żydaczow „ VII , „ama 

Geht ab nach Antunjt des Buges Jr. 3 
aus Lemberg. 

Bu diefen Botenfabrten find Sendungen 
bis zum Ginzelngewichte von 121/2 Kilogrammen 
aufzunehmen ; fhmwerere mit der Bahn in Stryj 
resp. in Chodorow einlangendbe Gendungen 
werden jedoch nach Mabgabe des vorhandenen 
Padraumes und der Tragfähigteit des Boten- 
wagens ebenfalls weiter gu befördern fein. 


Was hiemit zur allgemeinen Kenntnig ge- 
braht wird. 
Lemberg am 18. Jumi 1875. 


Kundmachung. 

. 13,136. Bu Folge hohen Handels- 
Minifterial-Erlaffes vom 31. Mai 1875 Bayi 
14.072 wird mit 1 Juli 1875 angefangen 
zwijchen Rawa und Zołkiew eine tägliche Bo- 
tenfahrt als weite Berbindung mit nachfteben: 
ber Eoursordnung eingeführt : 


von Rawa um 5 Uhr — M. Ram. 
in Dobrosin „ 6 „ 25 „ Ubenbs 
von Dobrosin „ 6 „ 35 „ n»n 
in Żołkiew PAN, 


50 n " 
Snfluirt in Żołkiew zu ber Perfonenpoft 
nah Lemberg und Sokal. 


Bon Żołkiew um IV Ubr — M. Früh 
15 


tn Dobrosin „ VI , GE 

von Dobrosin „ VI „ 25 „ ù 

in Rawa NUDA 450 „aa 
Geht ab von Żołkiew nach der Anfunft 


ber Perjonenpojt aus Lemberg. 

Mit biejer Botenfabrt werden Brief- 
und Fabrpoftjenoungen, legtere bis zum Gin- 
zelngewichte von 12/9 Kilogrammen befördert 


Was Yiemit zur allgemeinen Renntnig ge- | względnienia. 


bracht wird. 
Lemberg, am 24. Juni 1875. 


(2358 : 
. | N 
niniejs: 


(2350 3—3) Ogloszenie. 

L. 3447. C, k. Sąd powiatowy w Trem- 
bowli ogłasza, że dochodzenia miejscowe W 
sprawie założenia ksiąg gruntowych w gmi- Wicz, « 
nie katastralnej „Wolica“ dnia 26. Lipca Przysię 
1875. rozpocznie. ; „krajow 

Kto ma interes prawny w zbadaniu k 
stosunków posiadania, može się zgłosić 1 2306 
wszystko przytoczyć co dlą wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna. 


] 
zawiad 


Trembowlu dria 26. Czerwca 1875. AE i 
a. A > pienie 
(2356 3—3) Obwicszczenie. Meja 


L. 1103. C. k. Sąd powiatowy w Tui ciw z 
chowie niniejszem podaje do powszechnej Krzys: 
wiadomości, iż w celu ściągnięcia Chaim manó: 
Brawowi od Rozalii Stanczykiewicz sumy 50 Tjpow, 
zł. z pn. zostanie realność pod l. k. 41 W ljńskie 
Uniszowy, własności Rozalii Stanczykiewicz, czakoy 
ciała tabularnego nie stanowiące w trzech I gudn 
terminach a to dnia 8. Lipca 1875., dnia gności 
12. Sierpnia 1875. i dnia 9. Września 1875. położo 
każdą razą o godzinie 10. na miejscu w Tu: 12 Ç, 
chowie najwięcej dajączmu, przy trzecim nią ws 
terminie i poniżej ceny szacunkewej za go* zuaczo 
towe pieniądze sprzedaną pod warunkami: nych 

l, Cena wywołania stanowi sumę 400 zł. mych 
jako sądownie wypośrodkowana war cyą aç 
tość, inaczej dopiero na trze- kurato 
cim terminie ta realność sprzedaną został 
będzie. J 1 
Wadyum wynosi 40 zł, które nabywcy pozwa, 
w cenę kupna będzie wliczonem innym powie: 
zaś licytantom natychmiast będzie nego 7 
zwróconem. mili, | 
Resztę warunków w c. k. Sądzie po- ków i 
wiatowym a stan należytości rządowych W skutki 
c. k. kasie głównej w Tarnowie przejrzeć 
można. ] 

Tuchów duia 5 Kwietnia 1875. (2318 
(2349 3—3) Obwieszczenie. BE. 

L. 1152. C. k. Sąd powiatowy w Sta- Šr#ko 
rejsoli wiadomo czyni, że dnia 12. Lipca Eimui 
1875., dnia 2. Sierpnia 1875. i dnia 17. R Dr. 
Sierpnia 1875. każdą razą o godzinie 10. Vadon 
rano, na zaspokojenie wierzytelności Reisli 13.122 


Że 


Aberdam w sumie 41 zł. w: a. z pu. odbę- 90_ ct, 
dzie w tymże Sądzie egzekucyjna sprzedaż PZW 
realności Macicja Żuka pod Nr. kons. 1 term 
164/207 rep. lll w Sąsiadowicach poło- "JZna 
żonej. Cena wywołania stanowi 355 zł., Wa- _. 
dyum 35 zł. 50 et. w. a. wiado! 
Akt opisania, oszacowania i warunki Aa 
licytacyjne są w registraturze do przej- |? 
rzenia. Z 
Starasól 20. Maja 1875. że 
z któr 
(2381 3—3) Edyskt. stępow 


L. 3206. C. k. Sąd powiatowy w Leżaj- jącego 
sku wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia y, 
należytości Mojżesza Schóssheim w kwocie pozwa 
300 zł. a. w. z pn. publiczna przymusowa albo i 
sprzedaż gruntu pod Nr. k. 204 w Gro kumen 
dzisku dolnym położonego, Walentego i Ma- udzieli 
ryi małżonków Grządziełów własnego, w brał | 
trzech terminach dnia 20. Lipca 1875., 20, aby w 
Sierpnia 1875. i 21. Września 1875. każdą ków p 
razą o godzinie 10 rano w Sądzie tutejszym “nym 
odbędzie się. sobie 

Cenę wywołania stanowi wartość sz4e 
cunkowa 600 zł. a. w., wądyum zaś wynosi 
60 zł. a. w. 

Akt opisania i warunki licytacyjne mo- 


(2308 


myślu 


żna w tusądowej registraturze przejrzeć. =ą dl 
Leżajsk dnia . 6. Kwietnia 1875. miejsc 
2372 3—3) Konkurs. kesa, 


L. 953. Rozpisuje się konkurs celem che M 
obsadzenia posady adjunkta Sądów powia przeci 
towych IX. klasy rangi z roczną płacą 1100 1874, 
zł. i dodatkiem aktywalnym 200 zł a. w. 1365 
przy c. k. Sądzie powiatowym w Du- Grudn 
biecku. do 45 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podanie swe w 14 dniach licząc od trzeciego q 
ogłoszenia w dzienniku urzędowym Gazety z zag: 
Lwowskiej w drodze przepisanej do Prezy- polece 


dyum ce. k. Sądu obwodowego w Prze- kuraie 

myślu. nomoa 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. skutki 
Przemyśl, 29. Czerwca 1875. 

(2334 3—3) Obwieszczenie. (2328 
L. 22.049. Celem zabezpieczenia do. 
stawy szutru dla 1/4 8 mili, 3:44 9 mili ca- Lwow 
łej 10 i L284 11 mili gościńca Klimiecko- że p, 
Stryjskiego, tudzież całej 60 i 61 mili gò- niewi, 


ścińca podbeskidzkiego w Stryjskim okręgu Meini 
budowniczym na lata 1876, 1877 i 1878 | 


odbędzie się dnia 15. Lipca 1875 o godzi- 14400 
nie 12 w południe w c. k. Starostwie W w ty; 
Stryju licytącya za pomocą pisemnych wyg s 
ofert. 


R d ` tyas 
zeczona dostawa szutru wynosi nA z „4. 
rok 1876, 2530 metrów sześciennych w ce* 183. 
nie fiskalnej 3619 zł. w. a. s ści 1 

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć egzek: 
można w wymienionem c. k. Starostwie, przy, 
dokąd także oferty na cały trzechletni okres yz 
czasu, lub też tylko na rok 1876 zaopatrzone 
w 509 wadyum wniesione być mają. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie znajdą u 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 15. Czerwca 1875. 


w Trem 


w gmi- 
i. Lipca 
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(2358 2—3) 


Ogloszenie. 
- Nr. 8745. 


rajowym wyższym wykonał. 
Kraków dnia 23. Czerwca 1875. 
(2306 3—3) Edykt. 


Zofia małżonkowie Borowikowie za przystą- 


pieniem Jąkóba Laudmana pod dniem 21. 


_ Maja 1875 Nr. 27.465 wytoczyli pozew prze 
Krzysztofowi Przeszlewiczowi, Zofii z Laud- 
manów Rużyckiej, Maryannie z Laudmanów 
Lipowskiej, Magdalenie z Laudmanów Simo 
lińskiej i Małgorzacie z Laudmanów Kor- 


Laudmanowi, o uznanie iintabulowanie włą- 
srości realności pod l. 22944 we Lwowie 
"12. Czerwca 1875. Nr. 27465 do wniesie- 
DIA wspólnej obrony 30 duiowy termin wy- 
Znaczony, dla pozwanych wyżej wymienio- 
nych, z życiw i miejsca pobytu niewiado 
"mych kuratorem adw. Dr. Maly z substytu- 
cyą adw Dr. Górecki zamianowauy 1 temuż 
kuratorowi wyż powołany pozew udzielony 
został. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 


iabywcy pozwanych, aby potrzebnej iuformacyi usta- 
n innym powiunemu kuratorowi udzielili, lub też in 
będzie nego zastępcę sobie wybrali i Sądowi oznaj- 


mili, słowem stosownych do obrony środ- 


dzie po- ków użyli, gdyż wynikające z zaniedbania 
wych W skutki sami sobie przypisać będą musieli. 


rzejrzeco Z c. k Sądu krajowego. 
Lwów dnia 12. Czerwca 1875. 
(2318 3—3) Edykt. 
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Nr. 13.122. C. k. Sąd krajowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym ed; ktem p. 
Edmunda bar. Larissa, że przeciwko niemu 

p. De. Jan Jakubowski, lekarz powiatowy w 
Wadowicach sub praes, 1. Czerwca 1875. 1. 
13.122 wniósł pozew, o zapłacenie 144 zł. 
90 ct. w. a. z pn, w załatwieniu którego 
pozew do rozprawy pisemnej zadekretowanym 
i termin do wniesienia obrony na dni 90 
Wyznaczony został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k Sąd w celu zastępo- 
Wania pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo 
Onego tutejszego adwokata Dr. Zyblikiewi. 
cza z substytucyą adwokata Dr. Hajdukie- 
„Wicza kurutorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po- 
stępowania sądowego w Galicyi obowiązu- 
jącego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zutem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stauął, lub też potrzebne do- 
kumenta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użył, w razie bowiem przeci- 
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 4, Czerwca 1875. 

3 —3) Kdykt 
L. 6666. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia nioiejszem z życia 1 miej: 
sca pobytu nieznanych, a na wypadek Śmier- 
ci dla nieznanych z imienia nazwiska 1 
miejsca pobytu spadkobiercow Chudesa Men- 
kesa, Racy Schreiber, Siissie Stroh 1 Sim- 
che Margulies, że pani Karolina Jaworska 
przeciw nim i innym w dniu 30. Listopada 
1874. do 1. 17834 pozew o zapłacenie sumy 
1365 zł. w. a wniesła ua co uchwałą Z 2. 
Grudvia 1874. wniesienie pisemnej obrony 
do 45 dni pozwanym polecono. 

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adw. Smutnego 
Z zastępstwemm p. adwokata Mochnackiego Z 


(2308 


poleceniem, ażeby co do obrony swej z p. i BB 
kuratorem się porozumieli, lub innego peł- į j 


nomocmka Sądowi przedstawili, inaczej 
skutki opieszałości sami sobie przy .iszą. 
Przemyśl dnia 9. Czerwca 1875. 
(2328 313  Edykt. 
L. 24119. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
*6 na prośbę Ozyasza Leiby Horowitza 1 


Meiningen dozwala się: 


I. Na zaspokojenie 
1400 zł. 9 ct w. a. przez centralny bank 
Wieduiu przeciw Wacławowi Hudetzowi 
go alczonej 1 przez tenże bank na rzecz 
¿Jasza Leiby Horowitza odstąpionej, wraz 
1 odsetkami po 60%4 od dnia 1. Wrzesnia 
183 bieżącemi kosztami sędowemi w ilo- 
SG 11 zł. 67 ct. w. a. jako też kosztami 
„Szekucyj w ilości 539 zł, 56 ct. w. 
Przyznanemi, 
II. Na zaspokojenie sum, a to: 
ku „l. Sumy 2450 tal. pr. Cot. z odset- 
w Po 5/20/, od 1. Lipca 1873. bieżącemi 
strąceniu jednak spłat częściowych w su- 
"ca 485 tal. i 470 tal. poczynionych. 
kami e: mo 2450 tal. pr. Cot. z a 
biężącemi ja0% od dnia 1. Stycznia 187 


8 C. k. Sąd krajowy wyższy 
scowe W Niniejszem ogłasza, że Dr. Ludwik Mido- 

i- Wicz, c. k. notzryusz w Brzostku, przepisaną 
przysięgę duia 22. Czerwca 1875 w Sądzie 


„ L. 27,465. ©. k. Sąd krajowy Lwowski 
zawiadamia niniejszym edyktem, że Jakób i 


IW Z Życią i miejsca pobytu niewiadomym: 


czakowskiej, jak również przeciw Szymonowi 


i położonej, w skutek czego uchwałą z dnia 


niemie, kiego banku bipoteczuego w Sachsen: ; if 


sumy wekslowej ' 


a. 


T 


3. Sumy 6893075400 tal. pr. Cot. z (2383 3—3) Obwieszczenie. 


odsetkami po 5120% od 1. Lipca 1874, bie- 
żącemi, a to wszystkich tych sum w brzę- 
czącej monecie w Meiningen płatnych jako 
też kosztów sporu w ilości 23 zł. 46 cent. 
przez niemiecki bauk bypoteczny w Sach- 
sen- Meiningen przeciw Wacławowi Hudetzo- 
wi wywslezonych wraz z kosztami egzekucyi w 
ilości 7 zł. 16 ct., 121 zł. 92 ct, 15 zł. 32 
zł. 25 ct, 8 zł. 70 ct. i 168 zł. 2 ct. w. a. 
jako też kosztów egzekucyjnych w ilości 24 
zł. 6 ct. w. a. przyznanych egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż dóbr Polana z przyległo- 
ściami Huta szczerzecka, Hucisko czyli Hu- 
ta Lubiana, Lubianka, Brodki, Głuchowice 
z kolonią Leidenfeld czyli Lindenfeld w po- 
wiecie Szczerzeckim położonych dłużnika p. 
Wacława Hudetza jak Dom. 283 pag. 308 
n. 9 hser. własnych na rzecz Leiby Horo- 
witza i niemieckiego banku hypotecznego w 
Sachsen-Meiningen, którą to publiczna sprze- 
daż w trzech terminach, a to: 

dnia 15 Września 1875,, 

18. Października 1875. i 

» PN » 1875. 

każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w Sądzie tutejszym przedsięwziętą zostanie 
z tem, że dobra te na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej takowej, natrzecim zaś terminie i po- 
niżej ceny wywołania za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedane zo- 
staną, a to pod następującemi warunkami: 

1 Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w sumie 272,891 zł. 32 ct. w. 
a. wyprowadzona. 

2 Każdy z licytujących z wyjątkiem 
wierzycieli hipotecznych, których wierzytel- 
ność pierwszą połową ceny wywołania jest 
pokrytą, winien przed rozpoczęciem licyta- 
cyi dziesiątą część ceny wywołania tj. 27239 zł. 
w. a. gotówką lub w papierach publicznych 
do lokacyi pupilarnej zdolnych według osta- 
tniego tychże kursu jednak nie wyżej imien- 
nej wartości də rąk korisyi licytacyjnej 
jako wadyum złożyć. 

3. Akt detaksacyi i warunki licyta- 
cyjne mogą w registraturze sądowej być 
przejrzane lub odpisane. | 

O czem c k. Sąd tak strony obydwie 
jako też wierzycieli hipotecznych i tych 
wszystkich, którzyby po wydanym dnia 17. 
Marca 1875 wykazie hipotecznym na tych 
dobrach jakie prawą hipoteczne uzyskali, lub 
którym by uchwał» na rozoisanie licytacyi 
tychże dóbr lub dalsze uchwały albo wcale 
nie, albo też przed terminem z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczone być nie mogły 
do rąk kuratora dla nich w osobie adwok. 
p. Dr. Józefa Skałkowskiego z zastępstwem 
adw. p. Dr. Henryka Starzewskiego ustano- 
wionego i edyktem niniejszym uwiadania. 

Lwów dnia 4. Czerwca 1875. 


n 


11878 odbędzie się w c. k. 


L. 2985 Do zlikwidowania po odby- 
ciu głównego terminu likwidacyjnego zgło- 
szonych pretensyi do masy rozbiorowej p. 
Ewy Raczyńskiej z Krowicy hołodowskiej 
wyznączam termin na 8. Lipca 1875. o 9. 
godzinie zrana w tutejszym c. k. Sądzie po- 
wiatowym odbyć się mający. 

Niemirów 25, Czerwca 1875, 

Rużycki, komisarz konkursowy. 


(2335 3 —3) Gbwieszczenie. 


L. 21.400. W celu zabezpieczenia do- 
stawy konserwy dla gościńca państwowego 
na trąkcie krakowskim, w obrębie budo 
wniczym rzeszowskim na lata 1876, 1877 i 
Starostwie rze- 
szowskiem w dniu 15. Lipca 1875 licytacya 
za pomocą ofert pisemnych. Rzeczona do- 
stawa konserwy wynosi na rok 1876: 

a) w sekcyi drogowej ropczyckiej 1170 
metrów sześc w cenie fisk. 2611 zł. 85 ct. 
zaś b) w sekcyi drogowej rzeszowskiej 1242 
metr. sześc. w cenie fisk. 2657 zł. 1 ct. 

Bliższe warunki tej dostawy jak i wy- 
kaz kamieniołomów i szutrowisk, z których 
materyał ten dostarczyć należy, przejrzeć 
można w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także i oferty zaopatrzone stemplem 
na 50 ct. i 50% wadyum z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi ale i litzrami, w oznaczo- 
nym terminie do godziny 12 w południe 
podane być mają 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie oznaczonym u- 
względnione nie będą. 

Z c. k. Namieatnictwa. 

Lwów dnia 15. Czerwca 1875. 


(2332 3—3) Obwieszczenie. 

L. 21593. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru na gościńce rządowe w Tar- 
nowskim okręgu budowniczym na r. 1876, 
1877 i 1878 odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Tarnowie na dniu 16 Lipca 1875 licy- 
tacya przez składanie pisemnych ofert. Ilość 
potrzebnego szutru na rok 1876 wynosi 
5540 metr. sześc. zaś cena fiskalna 9819 
zł. aiet 

Bliższe warunki licytacyi jak niemniej 
wykaz przestrzeni na które materyał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
oferty zaopatrzone stemplem na 50 ct. i 
50/0 wadyum, z wyrażeniem cen nietylko cy- 
frami ale także i literami w oznaczonym 
terminie do godziny 12. w południe podane 
być mają. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę 
dnione. Z c. k. Namiestnictwą. 

Lwów dnia 15. Czerwca 1875. 


(2368 3—38) Q©bwieszczenie. 

L. 24.127. W celu zapewnienia dosta- 
wy mąteryału do pokrywania gościńca pań- 
stwowego krakowskiego (dawniej Lwowsko 
Radymniańskiego) od 64—80 kilometra w 
lwowskim okręgu budowniczym na lata 1876, 
1877 i 1878 odbędzie się dnia 15. lipca 
1875 o godzinie 12 w południe w lwowskiem 
c. k. Starostwie licytacya za pomocą ofert 
pisemnych. 

Dostawa na r. 1876 wynosi 610 metr. 
sześc. w sumie fiskalnej 2526 zł. 16 ct. w. a. 

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w pomienionem Starostwie dokąd 
także chcący objąć to przedsiębiorstwo na 
cały trzechletni peryod lub też tylko na 
rok 1876 winni na terminie oznaczonym, 
najdalej do godziny 12 w południe, wnieść 
swoje oferty zaopatrzone w pięć 0%) wadyum 
z wyrażeniem cen nie tylko liczbami ale 
także literami. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie oznaczonym u- 
względnione nie będą. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 15. Czerwca 1875. 


(2345 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4702. C. k. Sąd powiatowy w Li- 
sku zawiadamia, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych dla 
katastralnej gminy Lisko na dniu 7. Lipca 
1875. rozpocznie. 

Każdy mający prawny interes w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. Lisko dnia 26. Czerwca 1875, 
(2333 3—3) Obwieszczenie. 

L. 21.740. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru na trzyletni przeciąg czasu, 
to jest na lata 1876 1877 i 1878 dla kilku 
przestrzeni rządowych traktów Podtatrzań- 
skiego i Żywieckiego w okręgu budowniczym 
Bialski odbędzie się w c. k. Starostwie w 
Białej na dniu 15. Lipca 1875 o godzinie 
12 w południe licytacya za pomocą ofert 
pisemnych. 

Dostarczyć się mająca w roku 1876 
ilość materyału wynosi 1940 metrów sześcien- 
nych w ogólnej kwocie fiskalnej 5971 zł. 
8113 ct. 

Dotyczące warunki licytacyi przejrza- 
ne być mogą w wymienionem c. k. Staro- 
stwie w godzinach urzędowych, gdzie też 
oferty zaopatrzone w wadyum 50% ceny fi- 
skalnej, wynoszące z wyrażeniem cen nietylko 
cyframi ale też i literami w oznaczonym 
terminie wniesione być mają. 

Oferty spóźnione, lub nie ułożone we- 
dług przepisów nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 15. Czerwca 1875. 


Doniesienia prywatne. 


edytowe miejskie 


Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczonej 


udziela członkom swym 


pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki 


(art. 10. a. b. e. statutu) 


zgłoszenia o nie wnieść można do bióra dyrekcyi we Lwowie, 
lub do biór poniżej wyszczególnionych, — wydaje 


6. LISTY DŁUŻNE 


które mają udział 


kach, w solidarnej odpowiedzia 
będą umorzone w latach pi 


w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie w 
lności członków, tudzież w całym maj 
gtnastu i w latach trzydziestu (art. 10: 8, art. 41 stat.); 


udzielonych pożycz: 
ątku Towarzystwa 1 


przyjmuje wkładki oszczędności od jednego złr. 


począwszy, wydając na nie książeczki i marki wkłądkowe, 


procentując je po €S procent za 


po 
Fir ag 
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„ 60 


ŁŁ/ 33 


30-dniowem wypowiedzeniem, 


bd 


Bióro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. %8 
Lwów, dnia 15. Czerwca 1875. 


Dyrekcja. 


Coo 5 BG T46G 05 GG 
; ME Za 2 


pozbędzie się każdy najuporczywszej 


MIGRENY 


za pomocą Środka zewnętrznego, zupeł- 
nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy- 
próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- 
cyą używania i ząchowania się, za przekazem 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt. 
M. Dr. Edward Madejski. 
Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18. 
Podziękowanie Nr. 2.: „Najserde- 
czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej 
żony z migreny tak okropnej, że już wszelkie 
środki zdawały się być daremne. Kilka lat 


złr. w. m. 


Mellini- Theater 


am Hotel Angleterre, 
täglich Abends 71 Uhr 


Grosse phantastische Vorstellung 
Magie, Physik, Optik, 


Wunder - Fontainnen etc. etc. 
2430 1—? 


RE 


G. L. DAUBE & (= 


in Wien, I. Maximilianstrasse 3. 


| Annoncen-Expedition. 
|  oOfficielle Vertreter 


rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
siągnąwszy Twej światłej rady została w kil- 
ku miesiącach zupełnie wyleczoną. 
Lwów, 30. Styeznia 1874. 
Teofil R zę 
Podziękowanie Nr. „Już mi- 


Ej | 


napadu migreny, której się pozbyłem od Pań- 
skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem 
cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca- 
łą dobę tak okropnie, że dziwnemi głosami 
jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi 
się, żem się na nowo narodził, za co Panu 
konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem. Bodaj 
Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro- 


samnmtlicher Zeitungen "IE 4 
b Czornów, 7. Marca 1875. 
i Deutschlands und des Auslandes. Y Ludwik Nahorecki 
G pl nadlesniczy. 
a jecsas= DISSES: 


= = mee ae OA 


C. k. uprzyw. galic. 


bhwiiszczańlk 


<< 
diei 1-7 


trwała ta dolegliwość i wzmagała się mimo W 


nęło pół roku a niemiałem jesc ani razu Y 


j = 


h 
Eo oe 


CEEE fe prata | 
k RE ; 


a 


Avis 
Jeberuiann, der in die Lage fonnt, irgend elmas in cis) 
nem Blatte amutündigen, wende fih vertrauensvol an PM 


Rotter & Comp., 


Annoncen-Expedition für alle Blatter der Welt, 


General-Agentur der Grazer „Tagesposi“, i 
Wien, Stadt, Riemergasse 13. 
Diefelben befördern Mufündigungen in ale H 
beftehenden Journale der Welt zu den billigften f 
Bedingungen, verfenden Roftencoranfhlage, itberneh: i 
men Offerte und beforgen deren Weiterbefördernng 
ratis. 1617 § 
Expedition prompt. 


|. | Nakładem wydawnictwa 
„luazely Lwowskiej“ 


GRE opuściło prasę dzieło TYP 


1 a u 
(lej i wosk ziemny 
w Galicyi 
przez Edwarda Windakiewicza 
c. k. radcę górniczego 
i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 


po cenie 2 zł. w. a. 
1555 


mar. WRESZCIE 


ZZOZ E ASO 21 DRZE TL ŻE DZT OKW ERAŚ Z ZEE CZATA Z EA TAD" a 


Bark Galicyjski dla Handlu i Przemysłu. x 


Z dniem 30. Czerwca 1875 r. było w obiegu: 
złr. a. w. 330.900, — 

n” 4.200, ka 
złr. a. w. 335.100, — 
Kraków, dnia 1. Lipca 1875. 


(2406) 


__ Dyrekcya. 


> kolej Karola Ludwika 


———PADNH nh Z ED r 


Przy odbytem na dniu dzisiejszym w przytomności dwóch 
c. k. notaryuszów, wylosowaniu obligów pierwszo- 
rzędnych i akcyi, wyciągnięte zostały losem seryi 
następujące numera: 
A. Obligi: 
371 sztuk 1. emisyi: 
19009—19012 19014 19016—19021 


Nr.: 19001 — 19007 
19023 —19036 190388—19072 19074—19110 19112 
do 19115 19117—19121 19123— 19229 19231 19238 
do 19282 19285—19801 19303— 19334 19336-— 19386; 
209 sztuk 2. emisyi: 
Nr. 51001 —51209. 
133 sztuk 3. emisyi: 
Nr. 106501—106683. 


Razem 713 sztuk. 


Spłata wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych nastąpi w Sześć 
miesięcy po ciągnieniu, to jest dnia 2. Stycznia 1876 r. rzeczywistą monetą 
srebrną w kasach i ajencyach trudniących się wypłatą kuponów. 

Z dniem 1. Stycznia 1876 ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie obli- 
gów wylosowanych, dlatego też podając obligi do spłaty, zwrócić należy 
wszystkie aż po ten dzień jeszcze nie zapadłe, do takowych należące kupony 
wraz z talonem, inaczej wartość odciętych kuponów od kapitału spłacić się 
mającego potrąconą zostanie. 


B. Akcye. 
119 sztuk 1. i 2. emisyi: 
65501—65510 65512 — 65620. 


82 sztuk 3., 4. i 5. emisyi: 
Nr. 127001 — 127082. 
37 sztuk 6. emisyi: 
Nr. 220001 — 220087. 


Posiadacze rzeczonych 238 sztuk akcyj otrzymają w gotówce począwszy 
od dnia 2. Stycznia 1876 r. kapitał na wylosowane akcye rzeczywiście wpła- 
cony wraz z zapadłemi po dzień 31. Grudnia 1875 procentami i ustanowio- 
nemi dywidendami, którychby dotąd jeszcze nie podniesiono, a pierwotne 
ich akcye wymienione zostaną w myśl $. 51. statutów na osobne, na oka- 
ziciela brzmiące okazy użytkowania. 

Z dniem 1. Stycznia 1876 r. ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie 
akcyi wylosowanych, dlatego też podając akcyę taką do spłaty 1 podnosząc 
okaz użytkowania, wszelkie aż do onegoż dnia jeszcze nie zapadłe do niej 
należące kupony wraz z talonem zwrócić należy, inaczej wartość odciętych 
kuponów od kapitału spłacić się mającego potrąconą będzie. 

Posiadaczom okazów użytkowania przysłużają — wyjąwszy procentowej 
prowizyi od kapitału akcyjnego, która im się od dnia 1. Stycznia 1876 r. 
więcej nie należy—równe prawa, tak jak posiadaczom akcyi nieumorzonych. 


Nr. 


2422 1—3 


Z drukarni E. Winiarza we Lwowie. 


Z następujących wylosowań dotąd jeszcze 
do spłaty podane nie były: 


A. ©bligi: 


Z roku 1872; 
Nr. 7054 7055 7818. 

Z roku 18972: 
Nr. 1262. 

Z roku 1824: 

13501 18506—13510 13518—1351% 18520 18521 13527 
do 18580 18587 18544—13550 13556 —13559 13561 do 
15566 18568 13590 13606 18607 18610 13624— 13626 
15635—18688 18651 13652 13654 13655 18660 13664 
do 13671 13677 13678 138685 13699 13702—13706 13714 
18725—13727 18748 13749 13751 13757 18762—13765 
15784 138786 13791 18801 —18804 183807 18837 —13840 
13847 — 18851 66002 —66006 66016 66077 66106—66119 
66121—65130 66134 66135 66145—66148 66150 66167 
66169 66170 66175—66178 66181 66183 66186 66198 


66199. 
JB. Akcye: 


12108 76826 98686. 

. 21970. 

. 76807. 

. 7740 8161 8579 11276 18502 
39969 55965 65100 93561. 

+ 40017 40028 40088. 

87504 —37508 37516 37519 37520 87522 

87523 37525 87529— 37587 37540 —37544 

87546 37557 87567 37576 37589 37596 

87597 87601 155506 155524 155526 

155527 155552 155558 155567. 


Z roku 1822: 


Nr. 


Z roku 1862: 
1868: 
1869: 
1820: 28684 

1894: 
1892: 


Nr.: 84061— 34066 34068 34069 34077 —834083 34096 do 
34102 34105 159001—159051 159053— 159056 159068 
do 159075. 
Z roku 1874: 
Nr.: 36007 36012—36014 36019—36025 36028 36033 do 


86050 36052 36054 36055 36058—36062 36066 36071 
36072 36074—36077 36079 36080 36090 36102 36108 
108517—108525 108528— 108543 108547 108552 do 
108554 108556 108559 108561—108563 108566 108572 
108576 108577. 


Wiedeń, dnia 1. Lipca 1875. 
Rada zawiadowecza, 


zzz 


